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BIURO: Gdynia, ul. Portowa

(Dom Gazoliny) tel. 1027

GAZOWNIA:

*w* Chylonjja, tel. 1166

przystępuje do napełniania

GAZ
sieci rurociągów ulicznych.

Na takich warunkach zawarło

pokój (dnu polsko - niemiecki
(o)Warszawa, 30.3 . (tel wł.). W

związku z dojściem do skutku porozu­
mienia polsko-niemieckiego w dziedzinie

wzajemnego obrotu towarowego agencja
,,Iskra" dowiaduje się, że porozumienie
to idzie w tym kierur-n 'ż rządy obu

państw nie zaostrzą obu , . uych zarzą­
dzeń bojowych, w'prowadzonych w chwi­
li. wybuchu wojny celnej, a z drugiej stro­
ny utrzymają w ogólnych zarysach wza­
jemną wymianę towarową, jaka istniała

pod koniec roku ubiegłego.

W obecnym okresie kryzysowym,'
zmuszającym wszystkie państwa do wy­
dawania zarządzeń specjalnych w obro­
nie swych bilansów handlowych, znale­
ziono jednak dla polsko-niemieckiego ob­
rotu towarowego platformę, którą oba

rządy przyjęły. Mając na uwadze, że

przedłużenie stanu w ojny celnej spowo­
dowane było nieratyfikacją przez Niem ­
cy podpisanej w 1930 r. umowy handlo­
wej oraz że zniesienie wszystkich ogra­
niczeń o charakterze bojowym okazało

się niemoiliwem wobec odmowy ze stro­
n y niemieckiej, spodziewać się należy, że

osiągnięte obecnie w bardzo wąskich
granicach porozumienie będzie mogło być
stopniowo rozbudowane i doprowadzi
wreszcie do istotnego pokoju celnego
między Rzeszą niemiecką a Polską.

Berlin — 30 . 3 . (PAT). Dziennik u.

staw Rzeszy z dn. 29 marca ogłasza roz­
porządzenie rządu, uchylające stosowa­
nie stawek maksymalnych w niemieckiej
taryfie celnej do importu masła i jaj z

Polski. Począwszy od dn, 1 kwietnia br.

obowiązywać będą przy imporcie masia

i jaj z Polski na nowo stawki autonomi­
czne.

D7u**l nrzy^'ódcy
H^rti^cSiru

Hs'atC Sf4*l**'*,iralscrfS sprzedaSe
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Wiedeń, 30, 3, (PAT). Dzienniki wie­
deńskie donoszą o trudnoścach finanso­
wych, w jakie popadł przywódca Helmweh

ry książę Stahrenberg. Długi jego wyno­
szą 3 miljony szylingów, Czynione są stara

ni;a, aby zaspokoić wierzycieli w drodze

ugodowej. W tym celu ma być sprzedana
część po.ł'adłościka'ęcia Stahrenberga, Ja­
jco przyczynę zachwiania się f-nansowego
księcia Stabrenberga podają wielkie wydał
ki na utrzymanie Heamwehry i oiężk e poło
żernie na austriackim rynku drzewnym

OT**iwe isaeaclti
ał-wHfie***ssePre PBflim^turił

Ozang-Czun — 30. 3. (PAT). Wobec groź­
by zaatakowania miasta przez wielkie bandy
władze poczyniły odpowiednie' zarządzenia w

cclu ufortyfikowania stolicy nowego państwa
mandżurskiego. O trzymano wiadomość, że ban­
da, składająca sio z 3.000 kidzi. zbliża się do

mia'sta Nmig-Gan. W celu obrony miasta w y­
słano silny oddział policji.

Dz8eft lcatfasftrog
tfłmnrltO(towDCh w Pa rafa

(o) Paryż, 30. 3. (Tel. wł.). W ciąga po­
niedziałku uległo w Paryżu 120 osób cięższym
lub lżejszym wypadkom samochodowym, z cze­
go 34 wypadki były śmiertelne.

Zeppelin w

Berlin, 30, 3, (PAT). Wczoraj o g^dz.
16.37 sterow.ee ,,Hr. Zeppelin'* po powro
zie z Ameryk Południowej wylądował we

friedrichshafen

Nareszcie!
Cćitlfowite zawieszeniu działali wnfennycli

fapońsitn -clrńslcicli
Szanghaj - 30 .3 . (PAT).Według urzędo­

wego komunikatu japońskiego, wczoraj rano

zawarty został układ w sprawie całkowitego

zaniechania działań wojennych chińsko-japoń­
skich.

Tokio - 30. 3 . (PAT)., Chińsko-japońskie
rokowania pokojowe nie ustaliły jeszcze naj­
ważniejszych punktów, dotyczących wycofania

wojsk japońskich. Konferencja w tej sprawie

zbierze się ponownie w dn. 31 bm.

Monfcrcnda czlerecli
odbyć sie ma w fsenewie a nic w Londonie

Paryż, 30. 3. (PAT). W ciągu dnia o-

negdajszego żaden nowy szczegół nie w y­
świetlił ostatecznie sytuacji w sprawie
spotkania premjerów francuskiego i wielko

brytyjskiego. Mimo to w tutejszych ko­
łach utrzymują uporczywie, że Tardieu nie

zm ieni poprzednio zamierzonego udania

się w przyszłą sobotę do Londynu celem

rozpatrzenia z Mac Donaldem głównie
spraw, jakie w obecnej chwili inleresują
oba rządy.

'Wedle ostatniej wiadomości z Rzymu,
minister Grandi, przebywający obecnie na

wyspie Rhodos będzie mógł przybyć do

Londynu w każdej chwili, Pomimo życze­
nia Mac Donalda, ażeby konferencja czte

rech odbyła się w Londynie i to w najbl ż

szym czasie jest możliwe, że będz e ona

odroczona na później i odbędzie się praw ­
dopodobnie w Genewie, k edy przedstawi

ciele mocarstw zbiorą się tam w związku
z wznowieniem obrad konferencji rozbroję
iiiowej.

Berlin — 30. 3. (PAT). W ciągu dnia

wczorajszego kanclerz Brnening m iał zadecy­
dować o przyjęciu zaproszenia rządu angiel­
skiego. Według informacyj prasy, kanclerz

przerwie swój urlop wypoczynkowy i wyje-
dzie do Londynu w piątek celem wzięcia udzia­
łu w konferencji czterech mocarstw. Decyzja
zależy od stanowiska, jakie zajmie w tej spra­
wie r-ząd włoski.

Paryż, 30. 3. (PAT). Premier Tardieu

przyjął wczoraj ambasadora W ielk'ej Bry
tanji lorda Tyrella, Tematem rozmów była
bliska podróż premiera Francji do Londy­
nu. Po k'onferencji oficjaln'ie potwierdzono,
że w końcu tygodnia Tardieu uda s.ę do

stolicy Anglii, dokąd wyjedzte w towarzy­
stwie ministra Flandina.

Stalin ciężko zachorował?
TaicswiBBtca'u wgfazd do l*lo*fawiv znanego leharza

BBltftsreeBsiegm

Berlin, 30. 3. (PAT), W prasie memiec

kiej pojawiła się wczoraj pogłoska o cięż"
kiej chorobie Stalina. Do łoża chorego we

zwany został znany internista niemiecki

prof. Zondek, który przed kilku dniami wy

jechać miał w tajemnicy do Moskwy. Wia­
domość te dementują koła sowieckie,

,,Dewtsche A ik'emeine Ztg
"

tłumaczy,

że prof. Zondek wyjechał do Moskwy ce­
lem dokonania dorocznej konsultacji lekar

skiej wyższych urzędników sowieckich.

Konsultacja taka odbywa się co roku na

zlecenie rządu sow'ieckiego.
W tym celu rząd sowieok wzywa w

pewnych odstępach czasu kil'ku znanych le

karzy zagranicznych do Moskwy,

1-Hokwietnia 1932r.
waftnym dniem dfiis Ausirii

WkueJi — 39 s. (PA T). Dzienniki dono­
szą, że dzień X Kwietnia będzie dla Anstrji
dńiem waśuym zarówno pod względem handlo­
wym jak i politycznym. W dnia tym upływa
termL. wypowiedzenia najważniejszych trak­
tatem lip.ndlowyeh, t . i z Czechosłowacją., J o-

gosławją, Węgrami i prowizorycznego trakta­
tu handlowego z Polską. Prasa podkreśla, że

traktat handlowy z Węgrami jest niekorzyst­
ny dla Austrji, wobec ezego konieczne są no­
we rokowania. Za wzór służyć ma Austrji no­
wo zawarta umowa handlowa z Włochami

Min. lalcsisi oiiiął
Warszawa — 30. 3. (PAT). Po powrocie z

Genewy p. m inister Zaleski objął urzędowanie.

PefiicRjf lsuc!2efowe SS*i*5itef

(o) Warszawa - 30,-3. (Tel. wł.). Deficyt
budżetowy za lu ty wynosi 29.374.000 zł.

Ogółem za 11 miesięcy bieżącego okresu

budżetowego d eficyt wynosi 159.214.000 zł.

Ktruigia ogó3nO"yolslfa neonie*
s'fftmeia RBs*gcIaótecR*"9fc z n a i

Warszawa, 30. 3. (PAT). Wczoraj w lo

kalu związku inżynierów kolejowych przy
ul. Kruczej nr. 14 rozpoczęły się 3-dniowe

obrady drugiej ogólno-polskiej konferencji
psychotechnicznej. Konferencja, w której
brorą udział specjaliści z dziedziny nsycho
techniki ze wszystkich dzielnic Polski o-

braduje nad zagadnieniem oceny psycho­
technicznej, badania charakteru, organ za

cji porad zawodowych oraz metody bada­
nia inteligencji,

ftfon dwóch wahifiiych

Lwów, 30, 3. (PAT), Zmarł tu znakom'

ty lekarz internista dr. Lesław Gluziński

emery-towany profesor uniwersytetu lwów

skiego, znany badacz gruźlicy,
Poznań, 30. 3. (PAT). W czasie świąt

zmarł tu w wieku lat 80 dr, Bolesław Er-

zepki, wybitny uczony, honorowy profesor
uniwersytetu poznańskiego historyk litera

tury i badacz języka staro-polskiego. Dr

Erzepki otrzymał przed paru laty nagrodę
litera-cką miasta Pozna'nia z-a CałóknziaP
sw ej d-ziałalności nau-kowej i l-i -terackiej.

fanfasłnctne hndowle
w Chicago

Wystawa światowa t n Chicago przygotowana
jest na olbrzymią skalę. Komitet wystawy
wznosi caly szereg wspaniałych, wprosi fant

tastycznych budowli. Powyżej potężna budo

n^a pałacu Kom unikacji.
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Zwrol hu poprawie gospodarcze!
Bank Gospodarstwa Krajowego ukoń­

czył właśnie prace nad zestawieniem wy­
ników stanu gospodarczego Polski w

miesiącu lutym b. r . Z zadowoleniem

stwierdzić trzeba, że wydana na podsta­
wie ogólnego zestawienia tych wyników
opinja o gospodarczej sytuacji kraju jest.
dodatnia, -

. i to nietyłko z punktu wi­
dzenia walki z kryzysem, ale i z punktu
widzenia niewątpliwie osiągniętych, real­
nych sukcesów, które nawet w okresie

normalnego rozwoju życia gospodarcze­
go należałoby uważać za poważne. O pi­
nja zaś ta nabiera jeszcze wyraźniejszej
wymowy zarówno na tle zgodnej z nią,
znanej oceny naszego położenia ekono­
micznego, wypowiedzianej niedawno

przez ambasadora W illysa, — jak i na tle

faktu, że właśnie miesiąc luty, jako przej­
ściowy między sezonem zimowym a se­
zonem wiosennym, jest dla życia gospo­
darczego w każdem państwie zazwyczaj
okresem najcięższym . Jeżeli więc właśnie

luty w naszem życiu gospodarczem dał

ogólny bilans dodatni, — to winno to

stać się dla całej psychiki polskiej mo.

mentem krzepiącym, jako stwierdzenie,
że wytrwała praca rządu i wysiłki idące­
go z nim społeczeństwa wydają w kierun­
ku przełamywania kryzysu pozytywne
rezultat)'.

Jako jeden z pierwszych w tym kie­
runku faktów zanotować należy znacz­
niejsze odprężenie na rynku pieniężnym
i kapitałowym, którego objawem jest
przyrost wkładów i zwiększony popyt na

papiery lokacyjne przy zmniejszonym
natomiast nacisku na instytucje kredy­
towe. Pewnę rolę w zjawisku tem ode­
grał, oczywiście, niski naogół stan obro­
tów gospodarczych zagranicą, zwłaszcza

w krajach sąsiadujących z Polską. Głów­
ną jednak przyczyną tego pomyślnego
zjawiska jest fakt niewątpliwego uspo.

kojenia na terenie politycznym, będący
'zasługą obecnego rządu, który — mimo

wszelkich prób i wysiłków opozycji —

swą rzeczową pracą zdobywa sobie z

dnia na dzień coraz silniejsze zaufanie i

zrozumienie u ludności.

Ujawniony w lutym wzrost wkładów

i lokat bankowych pociągnął za sobą dal­
sze pomyślne skutki. Banki bowiem, dy­
sponując w ten sposób zwiększonym ka­
pitałem obrotowym, riie potrzebowały z

jednej strony w tym stopniu, co przed­
tem , uciekać się do redyskonta, odciąża­
jąc temsamem Bank Polski, z drugiej zaś

strony mogły znacznie szerzej uwzględ­
niać żądania klientów przy spłatach zobo­
wiązań kredytowych. Jeżeli się zważy, że

przy niemożności rozwinięcia się w dobie

kryzysu większej akcji kredytowej, nie

może się również należycie rozwijać i ten

kredyt, jakim jest dyskonto weksli han­
dlowych, ~~ wówczas dopiero rozumie

się, w całej pełni, jak wielką wagę dla ży­
cia gospodarczego posiada osiągnięta
przez banki w lutym swoboda w liberal-

nem traktowaniu faktycznych potrzeb
klientów.

,W nieco gorszeni stosunkowo położe­
niu znalazły się instytucje kredytowe,
związane bezpośrednio z rolnictwem. Cię­
żkie bowiem położenie rolników zarówno

hamowało możność przyrostu wkładów
w tych instytucjach, jak i utrudniało li­
kwidację dotychczasowych kredytów.
Zjawiska tego jednak niepodobna uważać

za s^ałe. Wypływa ono bowiem raczej z

koniunkturalnych trudności, przeżywa­
nych obecnie przez rolnictwo, — przj' tej
wytężonej zaś akcji, jaką w kierunku nie­
sienia rolnikom pomocy nie od dziś prze­
jawia rząd, należy również i w tym
względzie oczekiwać w nadchodzącym
sezonie wiosennym stopniow'ej, ale stałej
poprawy.

Również i w dziedzinie przemysłu za­
notować trzeba szereg pomyślnych fak­
tów. M im o poważnych trudności w pro­
dukcji węglow'ej, — powstrzymany został
w lutym spadek wytwórczości hutnictwa

metalowego, który w poprzednich miesią­
cach niekiedy przybierał niepokojące roz­
miary. Wzrosła mianowicie wytwórczość

stalowni i w'alcowni; produkcja wysokich
pieców i produkcja hut cynkowych nie

wykazały jeszcze wprawdzie tendencji ku

zwyżce, zdołały jednak przystąpić do li­
kwidacji poprzednio nagromadzonych za.

pasów, co już samo przez się stanowi do­
wód ich zdolności do przetrwania.

Znaczniejsze ożywienie zaznaczyło
się dalej w dziale przemysłu chemiczne­
go, przedewsźystkiem w produkcji nawo­
zów sztucznych. Zwiększyła się również

wytw'órczość w dziedzinie przemysłu
włókienniczego i drzewnego. W pozosta­
łych gałęziach produkcji przemysłowej,
aczkolw'iek nie wykazały one tak wyraź­
nej poprawy, zarówno stan zatrudnienia

jak wytwórczości zdołał utrzymać się
poza nieznacznemu wyjątkami na pozio­
mie z miesięcj' poprzednich, co również

jest dow'odem ich .odporności na napór
skutków kryzysow'ej sytuacji.

Najpomyślniejszym jednak objawem
w stanie gospodarczym Polski jest jej
dodatnie saldo bilansu handlowego, które

w lutym b. r. w'zrosło do sumy 34 miljo-
nów złotych. Fakt ten ma Polska do za­
wdzięczenia dwu zasadniczym przyczy­
nom, chlubnie św'iadczącym zarów'no o

zdolnościach gospodarczych rządu, jak i

o rozumnej umiejętności dostosowywa­
nia się społeczeństwa do nakazów chwili.

Pierwszą z nich jest: zmniejszenie się

obrotów towarowych z zagranicą przez

ograniczenie zbędnego importu, — drugą
zaś: znaczne zwiększenie się wartości

polskiego wywozu, dzięki któremu towar

polski, mimo trudności kryzysowych,
zwycięsko potrafi zdobywać sobie naw'et

w' dzisiejszym okresie nowre rynki zbytu.

Jest to fakt zbyt wymowny, ażeby go
ktokolwiek zdołał przemilczeć lub prze­
słonić sofistyką biadań, utyskiw ań czy

napaści na rząd, choćby ubranych w w'y­
krętną formę ,,dbania o interes ludności" .

Jeżeli, mimo szalejącego w całym świecie

bezrobocia, Polska posiada przy 32 miljo-
nach mieszkańców zaledwie jeden i jedną
dziesiątą procentu bezrobotnych, — jeżeli
Polska w najcięższym okresie roku, ja­
kim dla każdej gospodarki państwowej
jest miesiąc luty, potrafiła uzyskać w

dziedzinie pieniężnej, przemysłowej i han­
dlowej sukcesy, — jeżeli Polska, mimo

powszechnego zastoju światowego, zdo­
bywa się na pow'ażne nadwyżki w swym
bilansie handlowym, — to jednak wymo­
wa tych wszystkich faktów jest zbyt sil­
na, ażeby ją można było ocenić inaczej,
niż objaw zwrotu ku poprawie gospodar­
czej.

Tej prawdy — opozycja nie potrafi
niczem obalić.

Ingoilowianie fen czci Plarszalha Pilsudsfetego

Celem uczczenia Imienin Marszalka Józefa Piłsudskiego odbyła się w Białogtodzie uro*

czysta akadelmja. Na zdjęciu naszem siedzą w pierwszym rzędzie od strony leniej: nunt

cjusz Apostolski mgr. Petegrinetti, poseł rum uński w Bialogrodzie Guranescu i prezes

Ligi Polsko-Jugosłowiańskiej prof. Arandżeloyic.

Jen, co poświęci! żucie obronie
Ofcigzng"

Paruskic o roli fi ars*. PiłsudsMeno w życiu Polslii
,,F igaro'* paryski zamieszcza z okazji

imienin Marszałka Piłsudskiego ciepły,
sercfccfzny artykuł o Wodzu sojuszniczej
armji polskie; i pisze: ,Reformator P-olsk:

ze wszechmiar jest godny być wzorem dla

armji wielkiego zmartwychwstałego naro­
du,

Wiadomo jak kapital'ną rolę odegrał w

zaimprowizow 'aniu a potem zorganizow'aniu
arm-jć polskiej od roku 1919,

Marszałek Piłsudski urodził się w r,

1867, młodości jego towarzyszyły wspo­
mnienia całe rozedrgane jeszcze powsta­
niem z roku 1963, Poświęci! on swe życie

oswobodzeniu Ojczyzny, zaaresztowany ja
ko student został zesłany na Sybir i kil­
kakrotnie przebywał w więzieniu. W m.ę-
dzyc-zasie jednak nie przestawał tw'orzyć
ugrupowań o charakterze militarnym.

Marszałek Piłsudski jest dziś tylko m(i'­
n'istrem wojny, lecz wielki ma wpływ na

naród. Jest on dziś personifikacją twór­
czego sentymentu patriotycznego wśród

n-aszych pr'zyjaciół na wschodzie, a radość
z jaką O'bchodzi się jego imieniny jest
echem słusznej wdzSęazności narodu poi"
siklego.

Córka Plasaruka głosi ,,Rozeim
Bolg"

Jednym z najstarszych i ciekawych
przejawów życia w średniowieczu, był tak

zwany ,,Roizejm Boży", uchwalony już w r,
1087 w Elnie, małej mieścćme w Pirene­
jach, na soborze kościelnym, ,,Rozej-tn Bo

ży" było to zawieszenie wszelkich walk

rra czas ściśle określony.
Za przykładem średniowiecza poszła

Czechosłowacja, której parlament i partje
polityczne postanowiły na okres świąt
Wielkanocnych zawrzeć ,,Rozej.m Boży'* i

przerwać wseselkfe wałki polityczne. Za

pośrednictwem stacji radjowej cały prze­
bieg uroczystości parlamen'tarnej w W 'a l­
ką Sobotę ii przemówienia zostały na fa­
lach eteru przesłane w świat szeroki, do

wszystkich krajów i l'udów.

Uroczystość ta odbyła się w parlamen­
cie w Pnaidze; przemawiali przedstawicie­
le różnych ugrupowań politycznych, złą­
czonych ma przeciąg trzech duć wspólną
myślą współpracy dla dobra ogółu. Naj­
w ięksi dostojnicy państwa z prezydentem
Masarykiem na czele wzięli udział w uro­
czystościach ,,Rozejmu Bożego", który zdo

był uznanie cafągso narodu.

Inicjatywa ,,Rozejmu Bożego" wyszła
od córki prezydenta, dr. A licji M,as-ury-
kówny, prezedki czeskiego Czerwonego
Krzyża, która zjednała dla sw-ego planu
Z'arówno szersze koła polityczne, jak i pra­
sę.

BI Obiidsśmp się i itącznwąg
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S.p .hę.biskup
Zygmunt Łoziński

W.w ielką Sobptę zmarł śp, ks. Łcziński. bb*

skup djecezji Pińskiej.

Śp. ks. biskup 2ygln,jnj 'Łoziński icodzil

się 5 czerw-ca 1870 r. w 'W ac;n:e w Wojewódz
twie Nowogrodzkiem.. Pq ukończeniu giwnai

zjum ze złotym medalem, wstąpił do semina*

rjum duchownego, a następnie ukończył Aka*

demję Duchowną w Petersburgu, święcenia

kapłańskie otrzymał w Petersburgu 35 czerw­
ca 1895 r. , ,

M ło d y kapłan rozpoczął trudną pracę dusz*

pasterską na terenie petersburskim, gdzie szyb
ko zdobył zaufanie nietyłko katolików lęęZ 'i

prawosławnych. O żyw iony gorącą miłpśęią
bliźniego wywiązał duży wpływ na młode po*
kolenie kapłanów jako profesor seminarjum
duchownego, gdzie położył ogromna zasługi,
oraz na całą połonję Petersburską, Wśród kto*

rej pracował niestrudzenie.

W czasie W o jn y ś'wiatowej ks. Łoziński

śpieszy z czynną pomocą tak moralną ja k i

m aterjalną rzeszom nieszczęśliwych pozostają
cych na bruku rodaków.

G d y Stolica Apostolska postanowiła przy*
wrócić do dawnego życia d-iecezję Mińską, za*

rządzaną przez ; metropolitów mohylowskich,
na stanowisko odrodzonej diecezji Papież Be*

nedykt 15*ty wyznaczył ks. kanonika Łoziń*

skiego. Nom inacja nastąpiła dnia 2 listopada
1917 r., a w dniu 28 łipea 1918 Dostojny Zmajy
ły otrzymał sakrę biskupią z rąk J. E. ks. ar*

cybiskupa Katowskiego w Warszawie.
W czasie wojny polskosrosyjskiej ks, b l

skup Łoziński nie opuszcza swej djecezji mi*

mo niebezpieczeństw i ukrywając się wśród
błot pińskich pełni swą misję pasterską; po za*

kończeniu zaś w ojny organizuje nową djece*
zję, funduje seminarjum duchowne i odbudo,
wuje kościoły oraz parafje, pracuje też gor­
liwie nad idea zjednoczenia Kościołów, nic je-,
dnókrótnie chwytając za pióro.

Po krótkiej chorobie i operacji ks. bisk. Ło*

ziński zmarł, osierocając swą djecezję w 62

roku życia. - i

Reąuiescat in pace!

Porozumienie
cukrowe osiągnięte
Donoszą z Paryża, że na. odbywa(jąc*;

się tam międzynarodowej ko-nfereaioji cu­
krowe'j osiąg'nięte z'os'tało zasadnicze p o­
rozu'mienie anóędzy poszc-zególmemi delega­
ta m i K'uba zgcdiziła się na o-bniżenie sw-o­
jej prod(ukcji rocznej do 2,500.000 bono, *

rów nocześnie ustalono pr-odu'kcję grupy

europej(skiej wraz z Jawą i. Peru n-a

3,300 .000 tonn.

Dal'sze obrady w tej sprawie, które

przyniosą już zapewne definitywne zała­
twieni-e, toczyć się b ę d ą na międzyna-rodo­
wej konie-r encj'i producentów cukru, kt-óra
w dniu 13 c-ze-rwca rb , rozpocznie się w

Paryżu.

Cip Komitet do spraw
bezrobocia

będzie liinicł. daleff
Jak się dowiadujemy, sprawa dalszego

utrzymania Naczelnego Komitetu do Spraw
Bezrobocia, któ ry utworzony został na czas

do 1 kw ietnia br. nie została jeszcze ostatecz.

nie zdecydowana.
Naczelny Komitet wys'tąpił do rządu z

wnioskiem częściowej likwidacji, a mianowi­
cie z projektem dalszego utrzymania sekcji
pracy, p rzy jednóczesnem zlikwidowaniu sek*

cji pomocy bezrobotnym. Jak słychać jednak,
w łonie rządu przeważa tendencja dalszego
utrzymania całkowitej działalności Komitetu.

Jednocześnie roztrząsana jest sprawa dal*

szcgo stosowania dopłat' na rzecz bezrobotnych
do opłat telefonicznych, telegraficznych i poci;
to wych. O p ła ty te prawdopodobnie zostans

zniesione. Ostateczne decyzje w sprawie ist­
nienia. Naczelnego Komitetu oraz utrz.y-/n?/'*'
dopłat zapadną przed końcem miesiąca.

Uprawnienia rodriia
osób zaginioEUclf

po wolnie
Ministerstwo pracy i opieki społecznej wy*

jaśniło sprawę ubiegania się o zaopat-rzenie ze

skarbu państwa przez rodziny osób zaginio*
nych na terenie i w czasie działań wojennych.

Ministerstwo wyjaśniło, że podania o uzna,
nie danej osoby ża za-ginioną w związku z

działaniami wojennemi wnosić mogą: żon,
zaginionego, dzieci ślubne i nieślubne, których
ojcostwo jest prawnie stwierdzone, dzieci adop
towane przez zaginionego, które były na jego
utrzymaniu, oraz rodzice zaginionego.

Do przyjmowania podań w tego rodzaju
sprawach uprawnione sa referaty inwalidzkie

w łtarostwach.
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IWe|edn)e*kro*Łaie już om'awialiśmy pola-

kaśePCzą powieść Hanna Nitrama: ,,Napad
aa Prusy Wachodzie", która wywołała pa­
nikę i przerażenie wśród biednych mies-z-
ikańców tej dawnej nadmorskiej dzielnicy
Rzeczypospolitej. Prusacy wskutek po­
płoch-u przed możliwością wkroczenia

watHasaUwej" a groźnej armji polskiej,
ogarnięci psychozą wojenną zaczęli wyco­
fywać swe oszczędności z kas i banków,
a bogatsi postanowił.; rodziny swoje wysy­
łać do Niemiec, aby ocalić je przed srogi­
m'i okupantami polskimi. Doszło do tego,
ie prezydent ministrów pruskich Braun i

nadprrazydent prow incji Siehr musieli pa*
bliazttłe wystąpić w selu uspokojenia lu-

tr * dności a nawet prana niemiecka potępiła
,,krakania" defetystycznego puszczyka,
który tyle szkody narobi.

,,Krakanie" to jednak było celowo ob­
myślane. HANS NITRAM — TO NADPO-

RUCZN1K REICHSWEHRY - MARTIN

SELDTE, brat twóray Stahlhelmu. Zesta­
wienie tych nazwisk mówi samo za sie­
bie, Hans Ni'Łram woła w zakończen'u

swej powieści: ,,Die Deutschen siad wanig,
schlccht ausgeriiatet und habeu koine Re-

serwen" (Niemcy są mało i źle uzbrojeni,
nie mają rezerw!) Konk'luzja jasna: Zbro­
jenia dilia Niemiec, reorganizacja ,.słab'u-
ohnej Reichs'wehry i.,, hejże na Pomorze!

Przez ib'w n ą anaiogję smutną niewy­
mownie, nasuwa się szereg porównań z

broszurką polską Pietrykowski'ego: ,(Od­
wrót",,, Broszurka ta wprost ,,odwrotn'e

"

jak. książka Hans'a Nitram'a przedstawia
'

arraję polską. Paradoksalnym zbiegiem
okoliczności Niemiec opisuje polskie zwy­
cięstwa, ofensywy i pochód o ręża polskie*
go ku glorii zdobywców, polski zaś autor

wybrał sobie za temat ,,.odwrót, hańbę,
ucieczkę, rozprzężenie...

Sama okładka broszurki tej jest zna­
mienna ; trudno 'wprost uwierzyć, że zna­
lazł się rysownrk w Polsce, któremu ołó­
wek n e zadrżał w ręku, gdy kreślił zgar­
bioną, pochyloną wstydem sylwetkę żołnie­
r'za polskiego, który wszakże szedł wów­
czas k u świtom triumfu, ku zwycięskiej bi­
twie warszawskiej.

Oto kilka urywków:
,,Naraz jak duchy, jak mary senne, zja­

wiają się przed nami całe kolumny wojsk
naszych, które colają się tą samą drogą co

my. Bez słowa, bez skargi, półsenni, pół­
żywi, w niezmierzonym szeregu przechodzą
koło nas, w ym ijają nasz obóz, idą dalej, nie

pytając nas wcale, co my za jedni...
I przeszły te mary, te wojska znędznia-

!e, obdarte, bose, które broniły frontu oa-

azego często po pierś w błotach i wodach

pozoetawając dnie całe,
— Pols(ko, ozy to już Twój koniec? —

pytamy się...
Całe oddzia ły op-uszczają linję bojową,

narażając się wzajemnie swym stanem psy­
chicznym...

Żadna siła nie jsst w stanie zatrzymać
cofających się...

Kule fęuto padają: żołnierze nasi ani ślę
nie kryją przed nimi, ani nawet głowy nie

achyłtją.
Fatalizm ogarnia wszystkich. Jesteśmy

bezsilni...
Niema już Niemna: wnet nie będzie też

mtmfł polskiej, tej silne; i odiporne; armii

polskiej, która niedawno temu cały świat
zadziwiła swem zwycięstwem.

Są ty lko nędza-rze o-bdarci, gło-dni, żo-ł-
nierze-tułacze... A bezlit-osne słońce lip co ­
we drwi z nas, pali nasze c-iało, nasze

mózgi.,.
Żołnierz gnał na-oślep w ciemności jakby

opętany przez czarne jakieś siły. Wstrzy­
mać nie było go można; noc stała temu na

przeszkodzie. W oka mgnieniu front nasz

był ogołocony. Zostaliśmy sami, dowódcy
bez żołnierzy.

Idzie armja niemych i martwych żołnie­
rzy,..

Oni nie oglądają się za siebie, oni ty lko

, idą przed siebie, bez myśli, be-z czuc-ia...

Gdy wydano rozkaz: ,,cofać się", żołnie-

mmmmmmmmmmmmmmmmmmmummmmmmBKmammm

Znitka plac w przemyśle
Hdrnomslfim

Na podstawie orzeczenia kom isji pojediiaw
cżomrbitrażowej w Katowicach, obniżone zo­
stały płace robotników w przemyśle ceglarskim
o5do10proc.

Do kom isji pojednawczoarbitrażowej wpły
heły nowe wnioski o obniżenie płac robotni­
ków w kopalniach kruszcu i hutach metalo-*

P wych na Górnym Śląsku o 21 procent.

Ducha nie gaście!”
rze nasi, którym nerwy zac-zęły już wypo­
wiadać posłus-zeństwo, jak szaleni zaczęli
uciekać, nie zważając na żadne dalsze roz­
kazy.

Nasi ż-ołnier-ze wycofali się w oka

mgnieniu; zostaliśmy sami z dowódcą pułku.
By nie wpaść w ręce nacierających bolsze­
wików, zaczęliśmy także uciekać, i to ma*

łą dróżką, która prowadziła przez las".

Ro-dzimy nasz Remarą-ue nurza s'ę
wpro-st w m orzu desperacyj, a opisu'jąc
blad-o, niem raw o ws-pomni-e-nia z dn. s er-

pn-iowej chwały, przytacza nam przynaj­
mniej en-truzjastyczne słowa francuza o pol­
skim żołnierzu;

,,Nasi gnali naprzód, wspomagani ogniem
pols'kiej.artylerji. Pułkownik francuski, znaj
dujący się w sztabie naszego pułku, ręce so

bie zacierał i wciąż powtarzał p-o polsku:
,,Dobre wojsko, bardzo dobre w-ojs-k-o" Vo-ila
les ,,bolchóyistes se reculent"!) ,,Nasi" do­
brze biją!"
Je-śli przyt-ac-zamy powyższe u ryw k' to

bynajm-niej nie mamy zam aru kwestiono­
wani-a patrjotyzmu autora, który podkreśla
zre-sztą niejednokrotnie, że wojska te

,,dla Polski głód i nędze znosiły w za­
ciętej walce z hordami bolszewickie mi."

Chodzi o coś innego: o napiętnowanie
tej dziwnej, CHOROBLIWEJ MANJI ŹA-
ŁOBNICTW A, trują-cej po-zo-stałość' po
czasach niewód', któr-a we wsrysikiem za­
wsze i wszędzie, k-aże n-am j-ak zawodo­
wym rozpaoznii'kom i desperatom upatry­
wać same sm-utne i tragiczne okropności.

PSYCHOZA TA, DOWÓD SŁABOŚCI(
GAŚNIĘCIA I ROZKŁADU WINNA ZCZE-

ZNĄĆ JAKNAJPRĘDZEJ Z ŻYCIA NIE­
PODLEGŁEJ POLSKI: ni-c n ie zbuduje b-o­
wiem, a wszyst'ko wypaczy i we łzach ro'z­
moczy, M-amy tego przykła-d nawet św-e*

żo w prasie, w artykułach związanych z s-a

mą kwintensencją radości, jaką jest uro­
czystość Zmartwychwstanii-a P-ańsk:e-go. I

tu boleść, s-karga, ro-zipaca, żal i ...wulgarna
nienawiść święcą triumfy,

I tak, w pewtnem piśnie czytamy z oka­
zji ,,Wes'ołego" ,,Alleluj'a":

,,Jest źle, bardzo źle! Brak pracy dla

najbiedniejszych, brak kons-u-mentów na p-o­
dai produktów przemysłowy-ch i rolniczych
Brak zaufania wzajemnego i po-parcia, sło­
wem, coraz głębsza rozpacz i beznadziej­
ność ogarnia szerokie warstwy społeczeń­
s-twa."

W innem znów — również z okazji
Wielkanocy:

Wywiad z wieprzem.
Tym, którzy pragną
o urządzeniach wiedzieć gospodarczych
świńskiego świata

niechaj wystarczy
jedna data:
— bagno!

,,Na laurach sen bł-ogi
fest oto treścią mej ideologii"
— w największym spokoju
grzebiąc się w gnoju
knur mi odkwika. — it.d."

I-nny znów autor artykuł o Zmartwych­
wstaniu poświęca specjalnie — ks. Skar­
dze (którego- kazania sejmo-we d-obrze by
było, aby nauczyć się na pamięć), feljeton
zaś świąteczny pisze na temat ..,gd'zie nosić

ord-ery,,, i stwierdza, że z tem niema kło­
potu, bo — ,,c zło wiek ma odwrotną stronę
meda'lu..," Chodzi tu, ,,.o polskie ordery.
...1 tio szczególnie dziś, gdy o orderze Orła

B'ałego tak piękn-y ukazał się artykulik
w jedm-em z czasopism, że -— pióro nam

wzdraga się zest-awiać go z powyższem!
Niec'hże nas Bóg bronił I chroni przed

tem koszmarnem, łzarwem, bołeścswem
nasta'wieniem gasnącej strupiesizałej ,,ideo
Iogji" partyjnej, które ze Zmartwychwstałą
Polską nie ma i Mlie może mieć nic wspólne
go! Z.M.

Cud Wielhopldllfowu we Włoszech
Starożytna, wielu wieków sięgająca trądy*

cja twierdzi, że gdy święto Zwiastowania zbie*.

gnie się ż W ielkim Piątkiem, następują cudów*
ne przemiany z przechowywaną w katedrze
miasta A nd ria we Włoszech Środkowych teli*

kwią Ciernia z korony Chrystusa Pana. Od*

zywają mianowicie i czerwienieją nanowo śla*

dy Krw i Przenajświętszej.
Ponieważ w roku bieżącym nastąpił tak?

rzadki wypadek zbiegu obu uroczystości, do
And rji przybyły liczne pielgrzymki z Włoch
i zagranicy w oczekiwaniu powtórzenia się cu­
du, a biskup miejscowy zarządził specjalne
modły. Rzeczywiście, ja k spodziewano się, w

Wielki Piątek o godz. 4 m. 20 popoł. w obec*
ności licznych rzesz ludu od trzech godzin
trwającego na modlitwie cud powtórzył się. —

Rozbrzmiały śpiewy i hymny dziękczynne, a

następnie adoracja relikwi przez biskupa Ans

drji, kapitułę, przedstawicieli władz cywilnych
i wojskowych. Dla sprawdzenia autentyczno*
ści cudu i wyłączenia możliwości jakichkolwiek
nieporozumień i podstępów zarządzono natych
miast jaknaściślejszą kontrolę zjawiska. Przy
kontroli tej obecnych było wielu uczonych
włoskich i obcych, między innymi prof. Le Bon
z uniwersytetu w Besancon. Po ceremonji w

katedrze biskup A nd rii pokazał relikwię z bal*
konu pałacu biskupiego wielotysięcznemu tłu*

mowi wiernych zgromadzonych na placu przed
pałacem i ulicach przyległych.

Odnowione ślady Krw i św. trwają — wedle
tra dycji — czas bliżej nieokreślony. Czasami
okres trwania cudu przedłuża się do 50 dni.

Now y zbieg uroczystości Zwiastowania N .

M. P. z Wielkim Piątkiem powtórzy się za lat
74. -

Po zawarcia polsko-niemieckiego
pokoju celnego

Prasa wiedeńska zamieszcza wiadomość o

pomyślnem ukończeniu rokowań polsko*nie*
mieekich, zaznaczając, że pozytywne rezulta*
t y tych rokowań zażegnały niebezpieczeństwo
wybuchu w o jn y celnej n:emiecko*polskiej.

,,Neue Freie Pressie'* donosi, że o d czasu

śmierci posła Rauschera jest to pierwszy zwrot

ku lepszemu w stosunkach handlowych polsko*
niemieckich. Następca posła Rauschera poseł
von M oltke może jako swój osobisty sukces
zanotować nietylko utrzymanie rynku polskie
go dla eksportu niemieckiego, lecz także dopro
wadzenie do poprawy ogólnych stosunków mię
dzy obu państwami, które po nieratyfikowa*
niu przez Niemcy traktatu handlowego ukształ*

to w aly się dość niepomyślnie.
,, Ncue Freie Presse" podnosi, że minister

Zaleski, któ ry wrócił obecnie z Paryża pra*
gnął osobiście przeprowadzić końcowe roko*
wania z posłem von Moltke.

Zdaniem ,,Vossische Zeitung'* osiągnięty
został przedewszystkiem, od czasu śmierci po*
sła Rauschera, zwrot na lepsze w stosunkach

handlowych polsko.-niemiecklcb. Umowa po*
siada charakter ,,ukiadu kryzysowego'*.

,,Frankfurter Zeitung" zwraca uwagę na

tymczasowy i przejściowy charakter układu

warszawskiego, zaznaczając, że nie je s t on w

stanie zastąpić normalnego traktatu handlo*

wego,

W sprawie stosunków handlowych
z Węgrami

Rokowania z Węgrami w sprawie ure­
gulowania s't-osunków handlowych, naru­
szonych nasfcutek węgierskiej po-lityki de­
w izo wej, na,e dały dotychczas rezultatu.

Obroty wzajemne ogran'iczone są do m i­
nimum. O ile chodź' o przywóz z Węgier
d-o Ro-lski regl-amentowanyc-h tow arów , zau­
ważyć należy, że celem wywarcia nacisku
na Węgry, nie udziela się tymczasem z re

guiy zezwoleń na przywóz artykułów za­
kazanych do przywo(zu. W yjątek czyniony
jest jedynie w odniesień u do wina. Naj­

większym szkopułem jes't nadal spraw(a
dewiz, potrzebnych na pokrycie węg-er-
s'kich zo-bowiązań wo-bec polskich ekspor­
terów. Węgrzy widzieliby chętnie transa­
kcje kompensacyjne, w których oczywiście
po stronie importu do Polski odgrywało­
by główną rolę wino. Z drugiej s'trony
chcieliby oczywiście za wywożone do Pol*

aki towary pobierać gotówkę w dewizach.
Wobec takiego stanowiska Węgier sprawa

umowy ni-e posunęła się jeszcze n-aprzód.

Angielska książka
o Jasiic Sobieskim

Nakładem firm y wydawniczej Eyre 8: Spot*
tiswoode ukazała się praca J. B. Mortona':

,,Sobieski, King of Poland" (cena 10 s. ó. d.)
Omawiając tę książkę londyński ,,The

Universe*' pisze: ,,Dość łatwo było Moftono*
wi spostrzec, że Jan Sobieski był jednym z

wielkich bojowników chrześcijańskiej Europy.
Rozumem i siłą charakteru przewyższał on

swoich współczesnych, istotnie należąc nie

do swojego wieku lecz do towarzystwa tej
elity, która indywidualnem męstwem ocaliła

Europę w wielkim kryzysie ataków niewier*

nych. Czytając tę książkę wciąż przychodzą
nam na myśl inni tego samego p okroju boha*

terscy królowie. Sobieski pod Chocimem po*
dobny jest do Izabeli walczącej z przemocą
Maurów; Sobieski idący na T urków oblegają*
cyeh 'Wiedeń przypomina Ka-rola Wielkiego
idącego do Lombardji dla wyzwolenia Papieża;
Sobieski swobodnie rozprawiający o duszy z

kapłanami jest tradycyjnym obrazem tego ty*
pu królów, jakimi szczyci się Europa w osp*
bach Ludwika Świętego lub króla Alfreda.

Stuslcuci polscu
na aiidfciicit u OSca Sw.

W Wielką Sobotę Ojciec Święty rozpoczął
ponowne udzielanie audjencyj. Jednymi z

pierwszych, któ r z y dostąpili tego zaszczytu
była grupa studentów Polaków z Warszawy i

Krakowa, przybyłych do Rzymu pod prze*
wodnictwem prof. Korzeniowskiego z Krako*
wa. —

O usuniecie wiezienia
z ,,Puszczijf Jodłowe!”

Wsławi-ona w d(ziełach Żeromskiego
,,Puszcza Jodłowa" w górach Świętokrzy-
stk'-ch sta no w i, ja(k wi-adoma, na pods-tawie
decyzj'i mrarsterjum roln-ictwa, rezerwat

przyrodniczy. Rezerwat ten będzie ro-zsze

rzony. Obejmie -on mianowicie około
1.200 ha powierzchni. 'Wejdą doń: dotych­
czasowy reze-rw-at na Ś-w. Krzyżu oraz re­
zerwat na Łysicy, rozszerzony o partje
G-ołoborza '. pas lasu, biegnący grzbietem
pasana i łączący obydwa rezerwaty.

Wkrót-ce min. sprawiedliwości przed­
stawiony będzie w związku z tem po-stu­
la-t Państw, r-ady ochrony przyrody, która
uznała za pożądane usun-ięcie z dawn-ego
klasztoru Benedyktynów na Św. K -rzyżu
ciężkiego w'ęzienia, które zupełn-ie nie

harmonizuje z położonym tuż obdk rezer­
watem przyro-dniczym.

Nowe władze
Zw. Arigsiów Scew Pul.

W Wielką Sobotę zakończył się walny
zjazd Związku Artystów Sce-n Polskich.
Ostatni dzień o-brad po'święcony był roz­
patrywaniu propozycji krakowskiego m-agi­
stratu, dotyczą-cej gwa-ran-cji g-aży a rtystów
w wysokości tylko 50 pro-c,, którą to pro­
pozycję po dłu-gich debatach odrzucono.

Wi-eczorem przystąpiono do wyborów
nwych władz Związku. Na prezesa Zwią­
zku jak już do-nosiliśmy wybrany został p,
Robert Boełke. Skład zarząd'u przedsta­
wia si-ę ja-k następuje:

Członkowie: Boroński Jerzy, Chmur*

kowisikj Feliks, Janu-sz J-an, K -rukowsk' Ka­
zi-mierz, Kustows-ki Stanisław , Las-kowski

T-adeusz, Pawłowski Jan, Sulima Helena.

Zastępcy: Buczyńs-ka He-lena, B olko B o­
lesław, Halicz Michał, Kijowski Kazimi-erz.
Las'k'owski Stefan, Pony Rudolf, Poreda

Eugenjusz, W ronoki Stefan,
Sąd koleżeńs'ki tworzą: W, Bryd'żińs'ki,

W. Brzezińsk-i, K , Boro-wski-, G, Buszyńśki,
S, Stanisławs'ki' i T , Traps-zo-KrywuKowa

Walnij zfazc! Związku
Harcerstwa Polskiego
W dniach 1 i 2 kwietnia br. odbędzie się

w Warszawie walny zjazd Związku Harcer*
stwa Polskiego. W zjeździe wezmą udział
członkowie władz naczelnych Z. II . P., in*

struktorzy. i instruktorki' harcerskie, delegaci
kól przyjaciół harcerstwa, oraz przedstawicie*
le t. zw. starszego harcerstwa.

Program obrad zjazdu przewiduje sprawo*
zdanie za rok ubiegły, w ybory uzupełniające
do zarządu, oraz wybory członków Naczelnej
Rady Harcerskiej.

W dniu 3 kwietnia br. odbędzie się konfe*

rencja instruktorów harcerskich.
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Pretendentka do (ronn Habsburgów
- gwiazdą filmową

Hollywood jest miastem sensacyj, ale nie

często zdarza się tam taka gratka dla dzienni*

karzy, jak sprawa Elissy Landi. Ta nowa

gwiazda filmowa, przypominająca urodą i spo*
sobem g ry wielkiego ,,vampa" Marlenę Dic*

trich, uchodziła przez długi czas za istotę wy*
jątkow o mało dostępną i nawet dumną. Od

roku przeszło mieszka w stolicy kina, a wła*
ściwic nic się o n iej nie wie - uskarżali się
dziennikarze, których Elisa Landi traktowała

pogardliwie, nie. dopuszczając przed swe obli*

eze, albo konferując na tematy dla nich nie*

dostępne, ja k muzyka Wagnera lub nowe kie*
runki literackie w Europie. Z tych mądrych
rozmów nie można było zrobić żadnego prak*
tycznego użytku, a na pytania ,,zasadnicze" i

. nteodzowne", jak np. ,,ile razy w życiu ko*
chała się Pani" albo ,,co Pani myśli o prohi*
bicji" — Elissa Landi z zasady nie odpowia*
dała, zmieniając temat konwersacji.

Wreszcie bomba wybuchła. Pewien dzień*

nikarz, ja k wszyscy dziennikarze, wszędobylski
znalazł w Bibłjotece Publicznej w N owym Jor*
ku książkę zatytułowaną ,,Tajemnica cesarzo*

wej Elżbiety", napisaną przez matkę Elissy -

hrabinę Zarnardi Landi. Książka ta nie tylko
była sensacyjnie zatytułowana, ale miała i sen*

sacyjną treść. N i mniej, n i więcej hrabina
Zarnardi Landi dowodziła, że jest córką cesa*

rzowej Aus trji, Elżbiety i cesarza Franciszka
Józefa. ,,Matka moja — pisze autorka — nie

mogła znieść atmosfery dworskiej, a obawiając
się intryg, mogących skończyć się tragicznie,
jak dowodziło tego najlepiej tajemnicze za*

bójstwo, czy samobójstwo następcy tronu ar*

i-yksięcia Rudolfa, oddała mnie na wychowa*
nie mieszczańskiej rodzinie wiedeńskiej Kaize*
rów. Tragiczna śmierć cesarzowej stanęła na

przeszkodzie uroczystemu wprowadzeniu annie
na dwór cesarski, a dalsze koleje mego życia
nie pozwoliły mi na uzyskanie należnych
praw'*.

Hrabina Landi opisuje w swej książce dzie*

je swego życia, a więc pierwsze nieszczęśliwe
małż'eństwo z Ryszardem Kuhneltem, synem

radcy dworu cesarskiego, ojcem urodzonej 6

grudnia 1904 roku Elissy i młodszego od niej
Franciszka, podróż do Kanady i drugie mai*
żeństwo z arystokratą włoskim hrabią Landim.
A dalej starania na dworze cesarskim w 1911

to k u u cesarza Franciszka Józefa o nadanie
dzieciom należnych im tytułów i majątków,
uwieńczone wpraw'dzie zaofiarowaniem renty
rocznej, ale bez oficjalnego, prawnego skutku,
wyrażającego się w przyznaniu rodowego na*
zwiska Habsburgów - Elissie i Franciszkowi.

Rozżalona hrabina Zarnardi Landi pisze wów*
czas książkę o sobie, która nie może znaleźć

wydawcy ani w Italji, ani we Francji i Anglji
i dopiero po wybuchu w o jny ukazuje się na

pólkach księgarskich w Londynie.
Nie wiadomo czy romantyczna historja hra*

biny Zarnardi Landi jest w stuprocentacb
praw'dziwa, faktem jest jednak, że kiedy szcze

góły jej wyszły na jaw*, w'szyscy dzienikarze

Hollywoodu doszukiwać się zaczęli uderzające*
go podobieństwa między zmarłą cesarzow'ą
Elżbietą, a jej rzekomą wnuczką Elissą. Z

profilu zupełnie ta sama tw'arz — twierdzą je*
dni, zamiłowanie do muzyki wagnerowskiej,
którą tak lubiła zmarła monarchini — to niezbi

ty dowód, że historja hrabiny Landi jest praw*
dziwa — przekonywają inni. Przedewszyst
kiem rozumiemy teraz już przyczyny dumy i

W'yniosłości Elissy, zdajemy sobie sprawę, że

to błękitna krew Habsburgów odezwała się w

gv,'ieździe filmowej... I nawet warga Ellisy
jest typową wargą rodu Habsburgów', wyniosła
i dumna...

Dziennikarze i Hollywood uw'ierzyli w ce*
sarskie pochodzenie Elissy, ale sama Llissa nie

przejm uje się tem wcale, pozostawiając nie*

zmordow'anej matce marzenie o tronie, któ ry
istnieje już dziś tylko w wyobraźni córki ce*

sarzow'ei Elżbiety, hrabiny Zarnardi Landi.

Ohrazcii minionych świąt

Na zdjęciu naszem widzimy dwoje milusińskich Zosię i Słefcia, składających sobie 'życzenia
Wielkanocne i dzielących się jajkie m wiekanocnem.

Przypadek - m aiką wspaniałego
dzielą literackiego

Mark Twain, słynny satyryk i humorysta,
odwiedził pewnego razu British Museum. W

wiekiej sali, w której zgrupowane były przed*
mioty z wieku VI*go przystanął Twain przed
wspaniałą z broją i z zaciekawniem zaczął ją
oglądać ze wszystkich stron. By ł to pancerz
sira Sagramore, doradcy i rycerza ,,Okrągłego
stołu" króla Artura. Po chwili wybuchną!
głośnym śmiechem. Zaciekawiony przewód*
nik spyta! go o powód wesołości.

Wów'czas M ark, zanosząc się od śmiechu,
wskazał na dziurę w pancerzu w okolicy ser*

ca, pochodzącą najwyraźniej od kuli muszkie*

tu, wynalezionego o parę w'ieków później.
— A to co? Odkąd to zaopatrzeni byli ry*

cerze króla A rtura w broń palną. Czy Bri*

tish Muzeum ma więcej takich ,,historycznych
okazów"?

Przewodnik rychło jednak wyprowadził
Twaina z błędu i wyjaśnił przyczynę tego hi*

storycznego dziw'oląga. Otóż za czasów' Crom*
W'eila wpadła w czasie zamieszek do Museum

garść najemnych żołdaków, którzy zaczęli ni*

szczyć zabytki. Jeden z nich zupełnie pijany
pow'iesił na piersi pancerza Sagramore'a kost*

kę do gry, odstąpił o kilka kroków, złożył się
z muszkietu i wypalił. Strzaskał kość a zara*
zem przedziuraw'ił pancerz.

Wyjaśnienie to pozbaw'ione jest zupeł*
nie fantazji — odpowiedział zamyślony i po*
ważny już satyryk.

W kilka tygodni później ujrzała światło
dzienne W'spaniała satyra Twaina pt. , , A Con*
necticut Yankee" (Skomplikow'any Jankes). -

Treścią utworu był epizod z życia rycerzy

Okrągłego Stołu króla Artura, przedziwnie a

subtelnie skombinowany z czasami najnowo*
cześniejszemi. Sir Sagramore oraz jego przy*
jaciele walczą na turnieju , posługując się bro*

nią palną, zdobyw'anie zamku w'ielkiego cza*
równika odbywa się przy pomocy tanków i

karabinów maszynowych itd.

W ten sposób drobny epizodzik w British
Museum przy czyn i! się bezpośrednio do stwo*
rżenia arcydzieła literatury.

I fragcDiiMr^i**rgiaa
Nanowym sroftfe

Policja po-s-zu/kuje usitwJ; Flaisdwira,
naczelnika aiajki bandyckiej, który sst

rzekomo sprawcą porwaa.
' d*śedsa Luad-

bergha. Flaisciher b y ł poanany z fotografij:
przez jednego z kontraban.dzistów, który
twierdzi, że następnego eiu-a po porwaniu
dziecka Lindbergha w idz'a ł Flaischera, gdy
wsfadal na s 'a lek z płajjząaean dzieckiem.

To zeznanie, złożone było policji w tym sa­
mym dniu, lecz ponieważ oczekiwano
wówczas natychmiastowego zwrotu dziec­
ka, policja nie. zwróciła ma rrie żadnej uwa­
gi.

Z drugiej znów strony do'noszą, że pa­
stor Dobsoti Peaoook, który na własną rę­
kę prowadzi poszukiwania dziecka Lind-

bergha, oświadczył, że jest bardzo możli­
w e , iż jeszcze w tym tygodniu dziecko; bę­
dzie zwrócone rodzicom,

Dwie wielkie wyprawi)
szybowcowe

Z początkiem sezonu lotniczego aerokluby
polskie przystępują do ożywionej działalno*
ści w. zakresie lotnictw a bezsilnikowego, które
w roku ubiegłym poczyniło u nas wie'lki krok

naprzód.
Aerokluby Lwowski i Warszawski organ:,

zują dwie w ielkie wyprawy szybowcowe. - -

Aeroklub Lwowski: urządza dwumiesięczną
wyprawę do Bezmiechowej, która trwać bę*
dzie od 9 maja do 9 Tipca br. Na wyprawie
tej odbędą się wyższe kursy treningowe, kur*

sy instruktorskie, loty samolotów bezsilniko*

wych, holowanych przez plątowce motorowe

it.d.
Aeroklub Warszawski organizuje w pierw*

szych dniach maja miesięczną w ypraw ę do Po*

lichna w Górach Świętokrzyskich. Wyprawa
ta posiadać będzie wyłącznie charakter szkol*

ny i celem jej jest wyszkolenie jaknajwiększej
ilości pilotów szybowcowych, którzy następnie
będą mogli trenować się na wyprawach do

Bezmiechowej.
Z okazji obu wypraw odbędzie się w Bez*

miechowej i w Poliplinie szereg pokazów szy*
boweowych, zjazdów, wycieczek itp. M . in.

wycieczkę zbioro'wą do Polichna organizuje
Polski Touring Klub.

fox rozpoczyna pro­
dukcie filmów pofskicift

Dyrektor polskiej placówki Fosa p. Szwar*

wald, zamierza w najbliższym czasie przystą*
pić do realizacji szeregu wielkich, długome.
trażowych filmów Foxa w Polsce. W prze*
ciwieństwie do Filmów polskich produkowa*
nych dotychczas przez wytwó rnie zagraniczne,
film y Foxa będą realizowane nietylko przy
pomocy artystów polskich, lecz wykonane b*

dą w 100 proc. w kraju. W tym celu nawiązał
już dyr. Szwarzwald kontakt z placówkami
europejskiemi Foxa w Berlinie i Londynie oraz

z centralą w Nowym Jorku. Rewelacyjna ta

wiadomość przyjęta zostanie zapewne przez
miłośników kinematografii polskiej z prawdzi*
wem zadowoleniem.

ANDRE AR MANDY.

Czterech z Legfi
Przekład aafory%owanii z francuskiego

Przedruk wzbroniony.

Raporty dochodziły do Głównej
Rezydencji, która je czytała z zanie*

pokojeniein, na marginesie robiła u*
wagi niebieskim ołówkiem , streszcza*
la w tajnym raporcie i wysyłała samo*
lotem* do Paryża, ze wzmianka ,,bar*
dzo pilne'* i uwaga od siebie: ,,Nie mo

że być mowy o bezpieczeństwie na

granicach dopóki nie otrzy'mamy pra
wa pościgu.

,,Prawo pościgu" upoważnia napa*
dniętego do wtargnięcia w granice są*
siada i jeśli ten nie s'tawia przeszkód
ukarania napastnika za spustoszenie
swojej własności.

Jeśli to prawo istnieje dla łudzi

prywatnych, nie obowiązuje ono dla
narodów. Niemożliwem jest zastoso*
wać je bez uprzedniego traktatu o-pra*
eowanego przez dyplomatów i zatwier

dzonego przez rządy.
Otóż, nasz parlament w tym cza*

sie — marzec 1924 - miał inne kłopo
ty niż zawieranie traktatów. W peł*
nym okresie wyborczym nasuwać wy*
branym inną troskę niż ich ponowne
wybranie, zwłaszcza gdy odskocznią
był projekt zmniejszenia podatków,
płacącym je zaś narzucać groźbę kó*

sztownej ekspedycji, którą niejeden
będzie uważał za próbę brutalnej anes

ksji!... Doprawdy ten Abd*el*Krim nie
miał najmniejszego pojęcia o kurtua*
zji, a ci żołnierze z Afry'ki nudni byli
ze swemi wymaganiami.

Dano im to do zrozumienia, wysla
nie posiłków odłożono do podpisania
traktatu, a wygotowanie go powie*
rzono dyplomatom. Co do reszty to

armja afrykańska niejedno już wi*
działa: — wytrzyma.

Wytrzymała istotnie. Tylko Abd*
el*K rim niewiele dbając o dyploma*
cję i w dodatku uważając siebie za

posiadającego barakę*) Allacha i nie
licząc się z prawem, przeszedł grani*
ce na czele swych Riffenów. Wobec
naszej bezczy'nności zagrożone ple*
miona przyłączyły się do niego, a na*
sze wysunięte posterunki na północ*
nym krańcu Uerghi zostały otoczone
i odcięte od świata przez niezliczone

hordy, które dobrze uzbrojone, do*
brze wyćwiczone, zaczęły kopać szań

*

) Barana, cząsteczka potęgi boskiej pozo*
stawione! przez Allacha człowiekowi wyfera*
nemu.

ce wokół naszych warowni w oczeki*
waniu, aż głód, pragnienie lub słońce
wydadzą im ich załogę.

Trzeba było wziąć na serjo tak po
ważną groźbę i Paryż wydał naresz*
cie rozkaz mobilizowania rezerw.

Powstrzymam się dzisiaj od osza*
cowania tego, co nas kosztowało to

opóźnienie i ile przy'czyniło nam tru*
dności.

Od listopada x...y pułk Legji Cu*

dzoziemskiej stał w K r ejderze dla u*
zupełnienia. Mówiąc prawdę, nudził

się. Legjonistą nie jest stworzony do

życia garnizonowego, gdyż staje zno*
wu do walki z tem, przed czem uciekł

podpisując swój zaciąg: m ianowicie

przed prześladującym go demonem

własnego wewnętrznego życia. Ka*
mienne ściany dławią go, dach przy'*
gniata, a względny kom fort łóżka dra

; żni swoim spokojem. Najlepszą ucie

czką przed samym sobą jest dla nie*
i go tropienie wroga, ciężkie warunki.

bezgraniczny horyzont i wyczerpują
! ce marsze, źródło, żeby móc się napić
|i wykąpać i ciężki sen znużenia w

nocy pod płóciennym namiotem, z

plecakiem pod głową i piaskiem za

materac, Legjonistą jest tułaczem, u*

ciekającym przed swym sobowtórem,
którego się boi. Unieruchomić go, to
dać sobowtórowi sposobność do owła

dnięcia nim znowu.

Rozkaz wymarszu nadszedł nagłe
do K reidem 15 kwietnia. Nieszcześli*

wa data. Ten, co ją wyznaczył, nie
znał zwyczajów Legji: 15 wypadał w

niedzielę, jest to dzień wypoczy'nku,
który legjoniści spędzają na dogadza*
niu swemu gardłu. A ta niedziela była
w dodatku, dniem wypłaty, gdyż leg*
joniści otrzymują swój żołd pierwsze t.

go i piętnastego każdego miesiąca. —
^

Lepiej jest unikać w takich dniach

powierzenia nie ich własnym patro?
łom obowiązku przekonania brakują*
cych przy' apelu łegjonistów, że bra*
my koszar są na to, żeby do nich wra

cać. Każdy inny wybór wy'wołałby
pewne szturchańce.

Gdy pułkownik wyraził swe zdanie
co do tej niewczesnej daty, głos trąb
ki rzucił na cztery strony horyzontu
wołania na alarm. Natychmiast z ka
wiarni, z nad strumienia i z pustyni
legjoniści poczęli napływać do bram
koszar. W ielu z nich miało kepi na

bakier mund-ur rozpięty', wzrok zam*

glony i niepewny krok. Jednakże,—
gdy w dwadzieścia m inut potem
przedefilowali przed magazynem, —

gdzie wydawano im wojenny rynsztu
nek, amunicję, żywność i paczkę z o*
patrunkami, nikogo nie brakowało do

apelu i wszyscy chodzili prosto. N ikt
nie m ógłby powiedzieć, dokąd szli,
ani co m ieli robić, lecz był to koniec
życia koszarowego. W yprawa — szli
na wyprawę! Któż mógłby się oprzeć
temu czarodziejskiemu słowu?

(Ciąg dalszy nas-tąpi.) jP tj



Państwowy Bank Rolny
HHesig z pomocą swym dłużnikom

W oblicz'a 'ćiężkiego kryzys'u, jak.' prze

chodziobecn'ie ro'lnictwo, Państwowy Bank

Rolny zas'tosował szcz-egćfwy plan ulg dla

licznej nzeszy swoich dłużników i przystą-

. pił obecn'ie, kosztem dużych ofiar przez

siebie poniesionych dla jego realizacji.

Ulgi, jakie udzielone zostały'd 'łużnikom

Bąntku, zmierzają zasadniczo' w trzech kie­

run'kach: O'droczenia spłaty zaległość.;,prze

dłużenia okresu spłaty pożyczek i obniże­
nia oprocenk*wiania.

W szczególności w dziedzinie kredytu

długoterminowego w listach zastawnych

odraczane będą zaległości z tytułu rat,

powstałe przed 1stycznia br, na czas do

1 kwiietn.a 1933 -r, wzgl. do 1październ-
ka 1934 r., w zależności od katego'-ji dłu-

żniików. Spłaty tych należności będą na­

stępnie rozkładane na warunkach możliw'ie

dogodnych, przyczem odsetki od odroczo­

nych zaległościnie będąwogóle pobierane.

Obniżono narazie na r, b, 'oprocentowan'ie
od pożyczetk długotermin'owych w zależno­

ści od kategoT'ji dłużników o 4, wzgl. o 2

proc, w stosunku rocznym, czyli 0 2 albo

W rezultacie usilnych starań władz Pomor­

skiego Twa Rolniczego Pan Minister Reform

Rolnychpismemzdnia16marcar.b.L .F.

IY. 40/32/S.O .do Państw. Banku Rolnego za­

rządził zastosowanie względem osadników pe­
wnych ulg finansowych.

Ulgi powyższe nie załatwiają, wprawdzie

wszj'stkich bolączek osadnictwa i stanowią za­
ledwie część postulatów PTR., tem niemniej

'Jednak stanowią PO'WAŻNY KROK W DZIE­

DZINIE UZDROWIENIAOSADNICTWANA

POMORZU.

W myśl powyższego zarządzenia :

A. Osadnictwa z parcelacji rządowej:

1) odroczono na przeciąg 2lat spłatę zale­

głości tytułu należności zapadłych do dnia

jtl.XII.1931r.,. a .śei:ągałiyćh prżcz Państwo-

,wy Bank Rolny:

,a) ~ od wszystkich dłużników funduszu za­

pomóg,i kredytu ulgowego,

b)- od wszystkich nabywców gospodarstw z

parcelacjirządowej z tyt. reszty ceny ku­

pna, pod warunkiem terminowego uiszcza­

nia w 1932 i 1933 r. rat bieżących.

2) obniżono odsetki za zwlokę na 6% rocz­

nie w stosunku do wszystkich funduszów M.

R. R . z zastosowaniem wstecz do zaległości.

3) umorzono powyższe odsetki za zwłokę

, za czas ubiegły, oraz za okres 1932 i 1933 r,,

o iło raty bieżącew1932i1933będątermino­
wo spłacone,

4) obniżono raty bieżące na okres 1932 r.

0.jeden procent w stosunku rocznym oprocęn-

ióWama od należnościztyt. pożyczek zfundu­

szu zapomóg i kredytu ulgowego,' oraz z tyt.

feśżty ceiiy kupna.

. 5)Dlapożyczek zfunduszu zapomógi kre­

dytu ulgowego obciążających gospodarstwa,

korzystające z pożyczek w listach zastawnych

Państw. Banku Rolnego ustalono dodatkowe

obniżenie oprocentowania o l% w stosunku

rocznym na okres tegoż 1932 r., a przypada­
jącą wr tym okresie część rat na amortyzację

kapitału odroczyć na dwa lata.

6)Ulgiw oprocentowaniu reszty ceny kup­
na sprzedaży ustalone na okres dwóch lat na

podstaw'ie zarządzenia M.R .R . z dnia 12.II .

31r. Nr. 404/F.przedłużyćna rok trzeci- od

1.lipca1932r.do30.VI.33r.

7) Obniżyć na okres od 1 lipca 1931 r. do

,31grudnia 1932r. oprocentowanie reszty ceny

kupna o 2% rocznie nabywcom, którym zakre­

dytowano należności przy oprocentowaniu 6

od sta w stosunku rocznym i doktórych niema

zastosowania p. 6.

B. ~~ Dla osadników rentow'ych i anuła-

cyjnych:

3) Spłata zaległości, powstałych przed 31

grudnia 1931, r. w zakresie należności rento­

wych będzie przez Państwow'y Bank Rolny,

według jego uznania:

a) bądź od'raczana na przeciąg'dwóch lat, pod

warunkiem terminowej spłaty w ciągu tego

okresu bieżących należności,

b-) .bądź'też, szczególnie w tych wypadkach,

gdy roczna należność nie przekracza zł. 10

z jednego; ha. - przeciętnej jakości gruntów

na terenie województwa pomorskiego) roz­

łożona nh raty zgodnie ż roporządzeniem

RadyMinistrów zdn.26.XI .1930r. ztem,

1pnoc, przy racie półrocznej. Ponadto na

życz'enie dłużników, 'k tórzy ,zaciągnęli po­
życzki w lis'tach zastawnych na krótsze ter

miny, przedłużać się będzie O'kres spłaty

tych pożyczek do 30-letoiego okresu umo­

rzenia.

Przy pożyczkach długotermin'owych w

obligacjach melioracyjnych zaległości z ty­
tułu rat odroczone zostały narazie d'o je­
sienib. r., a w międzyczasie Bank zbada

możl'iwości płatnicze poszc'zególnych dłu­
żników i zależnie od wyniku badań ustali

ewentualnie dalsze prolongaty. Równocze­

śnie przedłuża się okres trwania tych po­
życzek z 15na 18łat w ten sposób, aby

sp'łatykapitału rozpoczynały się 3lata pó­
źniej, jak to -było dotychcza's ustalone.

Ponadto zastosowano obniżenie oprocento­
wania o 2proc. rocznie za 1932 r., pr-z .y -

czem- w tejże racie-część pożyczki zużyta

na budowę odpływów ko-rzystać będzie z

d'alszej jeszcze boni-fikaty.
'

W dziale pożyczek, udzielonych z fun­
d-uszów admin'-istrowany-ch przez P B. R .

spł-aty należności zos-tały również o-dro-

żc raty przypadające z tego rozłożenia na

lata 1932 i 1933 nie mogą przekraczać %

bieżącej należności.

Oprocentowanie odroczonych i rozłożonych

należności będzie, umorzone tym dłużnikom,

którzy w ciągu 3.932i 1933 r. spłacą w termi­

nie ustalone przez Bank do spłaty należności.

2)W wypadkach,gdy roczna rata rentowa

z jednego ha. gruntów przekracza zł.20w wo­

jewództwie pomorskiem, Państw. Bank Rolny

będzie odraczał indywidualnie na okres dwóch

lat pewną ezęćśbieżących rat zależnie od eko­

nomicznych warunków obciążonego gospodar­
stwa.

3)Nadpłaty,które powstały zpowodupod­
wyższenia pierwotnych rat rentowych, ustalo­

nych w kontraktach rentowy'ch b. organów

pruskich, dzięki dodatkowym kontraktom, za­

wartym w okresie markowym 1920—1923 łat,

będą zaliczane na dobro dłużników w takiej |

ilości rat rentowych,przcrachowanyeh na zło­

te, jakiej odpowiadają W markach dokonane *

Niektóre Urzędy Skarbowe interpelowały

przyznane ostatnim okólnikiem Ministerstwa

Skarbu ulgi podatkowe dla rolników w ten

sposób, żc o ile z tytułu należnych z przed 1

października 1931 r. podatków byt nałożony

sekwestr na należnościach rolników w insty­
tucjach to sumy te, chociaż nie zostały jeszcze

ściągnięte, nie podpadają pod kat-egorję od*

roczonych zaległości, lecz są w dalszym ciągu

wymagalne.

Ministerstwo Skarbu mając na względzie,

że interpretacja tego rodzaju jest sprzeczna z

intencją wyżej wspomnianego okólnika, gdyż

przekreślałaby w wielu wypadkach przyznane

rolnictwu ulgi poleciło Izbom i Urzędom Skar-

bówym wstrzymać egzekucję zaległości wy*

mienionych w tym okólniku również w tych

'wypadkach, gdy władze skarbowe nałożyły se

cz-on-e na 2 lata, a od-setki zwłoki od tych

zaległości zostały darów.ane dla tych dłu­

żni-ków, któ-rzy w latach 1932 i 1933 będą
w termlnć-e spłacalibieżące raty. Op-mcen

towanie w r. 1932 pod-lega obniżeniu dla

pewnych kategoryj pożyc'zkobi-o -rców o 1

do 2 pro-c, w stosunku rocznym. Zostały

również przyzn-ane dość znaczne ulgi w

spłacie należn-ości rentowych w wojewódz­
twach zacho-dnic'h .

Wymienio-ne wyżej ulgi: we wszystkich

rodzajach kre-dytów zastosuje Bank jedy

nie wobec tych dłużników, którzy spła­
cać będą regularnie bieżące i'dalsze raty

w te-rmin-ac'h ich płatności i nie dopuszczą
do ściągan-ia należności Bank-u w drodze

eg-ze'kucj'i. Wobec dłużników, którzy mimo

udzielonych ulg nie będą nadal wywiązy­
wali się ze swych zobowiązań, zostaną

ws-zystkie ulgi cofnięte.
W dlzi-e -dziniiekredytu krótkoterminowe­

go P, B, R. stosować będzie,jedynie indy­
widu-alne i wyjątkowe ulgi w zależn-ościo-d

rodzaju kredytu i sytuacji materjal-nej dłu­
żn-i'ków.

spłaty, uznając te nadpłaty m równowarto­
ściowe spłatom raty w markach, przewidzia­
nej w pierwotnym kontrakcie rentowym, a

więc nie stosując do nich przeliczenia na zło­

te według daty dokonanej wpłaty.

Ulga powyższa obejmujejedynie'tycli po­
siadaczy osad rontowych, którzy sami lub ich

spadkodawcy dokonali przed 21 maja 1924 r.

wyżej wymienionych wpłat, oraz dotyczy tyl­
ko nadpłat we wpłatach na poczet rat zapa­
dłych przed 21 maja 1924 r.

4) Odroczone zgodnie z pp. 112 należno­

ści zostaną dla dłużników, którzy w okresie

1932—1933 w terminie spłacili raty bieżące,

rozłożone na spłaty w ciągu lat kilku. 'Warun­

ki spłaty tych zaległości zostaną' ustalone

przez Ministerstwo Reform Rolnych.

Pozatem Komisja dla rewizji szacunków

osad przy Okr. Urz. Ziemskim w Grudziądzu

przeprowadza w dalszym ciągu rewizję t-ych

szacunków i ma ją zakończyć w najbliższych

miesiącach.

kwestr na należnościach rolników w instytu*

cjach.

Jednocześnie Ministerstwo zarządziło, aby

wszelkie kwoty, które z tytułu nałożonych se*

kwestrów w instytucjach wpłynęły do Kas

Urzędów Skarbowych w okresie od daty wy*

mienionego okólnika tj. od dnia.24 lutego br.

do dnia 15 marca br. i zostały zaliczone na

zaległości podatkowe, o których mowa w po*

wołanym wyżej okólniku, byly przerachowa*

ne na te należno-ścipodatkowe, których termin

płatności upłynął po dniu 1października 1931

r., kwoty zaś,które z tego samegotytułu wpły

wać będą do Kas Urzędów Skarbowych po

dniu 15 marca br. należy zarachowywać ńa

zaległości podatkowe, powst'ałe po dniu 1paź*
dziernika 1931 r.

Zarazem. Ministerstwo Skarbu poleciło Iz*

Kostjumy i sukienki typu kostjumcrwego ba'r­

dzo są modne tej wiosny. To znaczy, że gó-
ra z krótkiemi rękawami jest z jedwabiu, a

spódniczka, przymocowana i zachodząca na

bluzkę aplikacjami do połowy biustu, jest z

wełny. Króciutki żakiecik dopełnia całości.

Trudno jest nawet nazwać bluzeczką coś, co

na plecach wygląda raczej na duży kwadra­

tow-y kołnierz, a z przodu na jakieś fantazyj­
ne przybranie sukni.

Jedw-ab, używ-any do tych kostjumów o

jednolitym kolorze, najładniej w-ygląda w pa­
sy, ogromnie modne w tym rcrku. Do szafi­

row-ych kostjumów' — np. biały jedwab w- pa­
sy niebieskie i czarne. Albo niebieski w pa­
sy białe i ciemno-niebieskie i czarne. Modne

są także kropki, ale w-ygląda to mniej spor­
towo i nosi się więcej w całych sukniach.

Nieśmiertelna moda dżemprów ze spódni­
czkami przeżywała w chwrale itenrok. Może

dlatego, że jest napraw-dę wygodna i prakty­
czna dla kobiet pracujących. Każdy sezon

przynosi tylko pewne zmiany, wskutek któ­

rych dżempry zeszłoroczne nie mają już pięt­
na świeżości. Wiosna przyniósł* nap prze-

Z ziem i spiskie!

Na zdjęciu naszem widzimy 'gazdę z ziem

spiskiej w charakterystycznym stroju 'góral*
sktm.

Kartuzy
— Aresztowanie oszusta. W u'bie-g -łym

tygo-dniu władzo policyjne przytrzym ały w

Kotlanowie kolo Kartuz poszukiwanego już od

dłużs-ze-go czasu oszu-sta, który zjaw ił się do

miejscowego rolnika Kup-ra i prze-dstawił ja*

ko urzędnik, parowozown-i w Gdyni, oświad­

czając, że z polecenie Dyrekcji Kolejowej

zakupuje kamienie. Zachowanie się przybyłe*

go wydało się Kuprowi podejrzanem i dlate­

go też zawiadomił niezwłocznie mi-ejscowy po

sterunek po-licji, który stwierdził, iż rzekomy

urzędnik ,jest po-szukiwanym prze policję o-

szustem, nieja-kim Tomaszem Guzem z Rado

goszczą pow. starogardzkiego. Guza ares-zto­
wano i odstawiono do Komendy Powiatowej

Policji w Kościerzynie.

bom i Urzędom Skarbowym znieść wszelkie

nałożone sekwestry w instytucjach: na należ­

nościach rolników', w wypadku niezalegania

przez nich w podatkach bieżących, tj. w po­
datkach, których termin płatności zapadł po

dniu 1 października 1931 r.

W końcu Ministerstw'o Skarbu wyjaśniło,

że raty przypadające do zapłaty po dniu 30

września 1931 r. w podatku spadkowym, wy­
mierzonym od własności rolnej, nie podpadają

pod kategorję odroczonych zaległości i są wy­
magalne.

śliczne modele w'iedeńskie lekkich i bardzo

miękkich w
'

dotyku dżcmpcrków z cienkiej

włóczki, przeważnie w kolorach szafirowych

rdzawo-czerwonych lub bro-nzowych. Koło

szyji mają rodzaj kw'adratowego śliniaczka z

włóczki innego koloru, odpow'iednio dobrane­

go i zapięte są na dwa metalowe błyszczące

guziki. Najmodniejsze (i najładniejsze) po­
łączenia kolorów': bronzowy z bananowym

szafirowy z niebieskim, białym albo granato­
wym, zielony z bananowym, albo zielonym w

bledszym odcieniu. Nosi się dżempry ze skó­

rzanym paskiem do wełnianej spódniczki. —

Czasem, za-miast gózików w'iązane są na dwa

pompony lub ozdobione pęczkiem kwiatów

włóczkowych na ramieniu.

Bo kwiaty są bardzo modne. Kwiaty z

W'łóczki, kw'iaty z alofanu i naw'et błyszczące­
go papieru, na kapeluszach, na sukniach -

wszędzie. A

Znikają tylko z deseni materjałów wiosen

nych. Zastępują je paski i kropki. Ale za,

czekajmy do lata: znajdą się wów'czas nap'ew-
no! Aait*.

Co paniom przynosi
moda wiosenna

Jak zawsze, po upływie długiej i ponurej

zimy, z radością rozstajemy się z poważnemi.

ciemnemi sukniami, aby włożyć coś żywszego,

bardziej harmonizującego z promieniami wio­

sennego słońca.

Zacna czarna suknia, która przez cala zimę

oddawała nam nieocenione usługi, raz z bo-

lerkiem, raz bez bolerka, to znów zkolorow-ym

żakiecikiem — może sobie odpocząć na jakiś

czas. Nie znaczy to, aby przestała zupełnie

być potrzebna. Nic, zdarzy się napewno oka­

zja, że trzeba będzie się z nią pogodzić, jak

z koniecznym mundurkiem, ale narazie — tę­
sknimy do barwy, do rozrywki d!a oka, pola

do w-yobraźni. Mówmy' więc o materjałacb

kOlorow-ych.

Wiosna 1932 r. przynosi nam całą gamę

oarw niebieskich, od jasnych do granatowych,

'cwyróżnieniemszafiru.Prześliczne lekkie

wełny, tkane grubo i przezroczyście, jak kan­

w'a, łączone są z jedwabiami wp**yikropki.

Poważny Krok hu uzdrowieniu
osadnictwa na Pomorzu
Nowe ulgi finansowe dla osadników pomorskich

Ulgi podatkowe dla rolnictwa
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Echwiadomości wświefleprawdyPodgórz
— Zebranie Zarządu Komitetu zabawy im.

Piusa X. odibyo się w ufo. niedzielę w salce

parafjalnej pod przewodnictwem p. St. Dąbro
wskiego. Sekretarzował p. Kaczmarek. Tema
tem obrad było ustalenie szczegółów wieczora

nicy, którą urządzi się w niedzielę, dn. 3 kwie

tnia. N a program składają się 2 jednoaktów
k pod tyt. ,, Ul-icnik warszawski" i ,,Żab
nie.rz", dekla-macje, ku p le ty , śpiew chórowy
itd. Program jest bardz'o urozmaicony, jed*
nakże bilety wstępu jak na czasy o'becne tro*

chę wygórowane. Może zarząd w te j sprawie
zmieni swoje stanowisko, mimo, że czysty
zysk przeznacza się na opłacenie zakupionego
harm'onium. N ie zapominajmy, że Podgórza*
nie od pewnego czasu chętnie korzystają z

ulg, jakie daj-e Teatr toruński.

— Pokłosie świąteczne. Ruch prze-dświąte
czny w ,Podgórzu był bardzo słaby, obserwo*
wano jednakże, że bardzo w ielu czyniło za*

kupy w Toruniu, na co nasi ku-pcy bardzo na*

rzekają. W koście'le panował zrozumiały
rucb. Liczni wierni odwiedzali grób Pana Je

zusa, który w br. tonął w k-wiatach, zwraca*

no uwagę na pięknie wyhaftowaną poduszkę
pod krzyżem, którą ofiarowała p'. Zofja Janko

wiska. Godnie wystąpiła zwyczajem tradycyj
nym Ochotnicza Straż Pożarna z Podgórza,
Roziegoboru, Rudaku i Stawek, pełniąc przy

grobie służbę wartowniczą. N a rezurek-cj'i
wypełniły kościół tłumy wiernych, a 'odpowie
dnie pienia wykonał chór kościelny im. Pin*

sa N. p od batutą organi-sty p. Marc-inków*

skiego.

Chelmla
- Z życia Cechu szewskiego. Na oneg*

dajszym zebraniu cechu szewskiego wybrano
ceohmistrze-m p. Olszewskiego Bronisława, mi

strza szewskiego, zam. przy ul. Toruńskiej.
- Rezurekcja. Z a ro iły się w niedzielę

r'ankiem ulice Chełmży i przedmieść wierny*
mi, spieszącemi tłumnie do prastarej kate*

dry na uroczysty obrzęd rezurekcyjny. Pun*

ktualnie o godz. 6*ej zainicjował ka. prałat
Szydzik w asyście duchowieństwa rezurekcję,
poezem przy odgłosie tysięcy dzwoneczków

ruszyła proce-sja z współudziałem oddziałów

PW., jako warty bonowej. Dziękczynnym
Hymnem ,,Te Deum lauda-mus" zakończyła
się w chełmińskiej pa ra fji tegoroczna rezure*

keja.
- Czasem przyda się i piąte koło u wozu.

W ostatni-ch dniach przedświątecznych prze*
jeżdżą! Chelmińskiem Przedmieściem mle*

czarz z pobliskiej osady p. R . W pew'nym
momencie spadła z ko ła obręcz, samo zaś ko*
lar rozsypało się. Niefortunny woźnica wy*
padł z wozu, nie odnosząc na szczęście poważ
niejszych obrażeń, poza lekkiem i potłuczenia
mu

KoScierzgn*
- Pożar w Demlinie. Dnia 21 bm. o godz.

2bszej powstał pożar w zagrodzie rolnika

Tysłera Leona w Demlinie. Ogień zniszczył
dom mieszkalny wraz z urządzeniem domo*

wena i odzieżą, wyrządzając szkodę na sumę
około 20.000 zł. Spalone mienie było ubez*

pieczone w Pom. Tow. Ubezp. w To-runiu na

łączną sumę 18.000 zł. Przyczyny pożaru na*

razie nie ustalono.

SKorzenno, p. Starogard
— Pod sztandarami Zw. Strzeleckiego. I

w naszej wiosce położonej wśród ,,Borów Tu
chołski-ch" życie się budzi, bo oto z inicjaty*
w y nauczycie-la p. L . Bielińskiego została tu

założona nowa placówka Związku Strzeleckie

go. Do zarządu zostali wybrani pp. Józef

Glinkowski — prezes, Antoni Szelta — wice*

prezes, Bolesław Szumala — sekretarz, Jan

Kowalski — skarbnik, nauczyciel Leon Bies

liński, ref. wych. ob. i komendant. Placówka

liczy 31 członków, a odbyła ona dotychczas
5 posiedzeń zwyczajnych, 6 posiedzeń zarzą*
du, kilka ćwiczeń i wykładów w terenie oraz

jedno zebranie nadzwyczajne, które poświę*
eono ułożeniu progra-mu na dzień Imie-nin
Marszałka Piłsudskiego. T o też w dniu 19. 3.

rb. o godz. 7*mcj wieczorem odbyła się w szko

le akademja ku czci Marszalka. N a akade*
m ję zło-żyły się deklamacje i przemówienia.
Pod koniec ostatniego przemówienia wzniósł
komendant z zapałem przez wszystkich po*
wtórzóny t-rzykrotnie okrzyk : ,,Najdos-tojniej
szy Solenizant Pier-wszy Strzelec Wódz Naro
du Pan Marszałek Józ-ef Piłsudski niech żyje!"
Odśpiewaniem ,,Roty" zakończono tą podnio
sią uroczystość.

Wsfau w szeregi LOPP.

Od Zarządu Koła bydgoskiego Zw . Niższ.
Pracowników Poczt i Telegrafów otrzymaliś*
m y poniższe pismo:

W nr. 69 dziennika ,,Gazeta Bydgoska"
ukazał się artykuł pod tytułem: ,,Pocztowcy
bydgoscy gremjalnie wystąpili z BB".

Artykuł ten wywołał wśród niższych pra*
cowników pocztowych wielkie oburzenie. Za*

rząd Koła na swym zebraniu dnia 24 marca br.

powziął energiczny protest przeciw podobnym
praktykom. Redakcja ,,Gazety Bydgoskiej"
nie sprawdziwszy stanu rzeczy, pozwala sobie

wciągnąć pocztowców w w ir walki politycznej,
poniżając w ten sposób rzesze pracow'ników
pocztowych władzy przełożonej. Podkreślamy,
że niżsi pracownicy pocztowi i telegrafu koła

bydgoskiego nie zajmują się polityką.
Wobec tego prosiliśmy na podstawie usta*

wy prasowej par. 11 o umieszczenie w na­
stępnym numerze ,,Gazety Bydgoskiej" na

tem samem miejscu następującego siprosto*
wania:

Nie prawdą jest, jakoby Niżsi Pracowni*

cy Poczt i Telegrafów na swem ostatniem ze*

braniu odbytem w dniu U marca br. w sali
Pod Lwem powzięli uchwałę wystąpienia z

BBWR.

Tak samo dalsza treść danego artykułu nie

może dotyczyć niższych pracowników poczto*

Na podstawie rozkazu Pana M inistra Spraw
Wojskowych zostaną w roku 1932 powołani do

odbycia ustawowych ćwiczeń oficerowie i pod­
chorążowie rezerwy następujących kategoryj
w korpusach osobowych: piechoty, kaw alerji,
a rtyle rji, aeronautyki, saperów, łączności, sa­
mochodów, taborów, uzbrojenia, sanitarnych
(tylko dyplomowanych lekarzy i magistrów),
marynarki wojennej.

Powołaniu podlegają:
Oficerowie rezerwy — na 6-do tygodniowe

ćwiczenia.

a) wszyscy ofic. rez., którzy z jakiehkolwiek-
bądź powodów nie odbyli ustawowych ćwi­
czeń w roku 1931.

b) na pierwsze ćwiczenia w stopniu oficer­
skim, podporucznicy rezerwy promocji r.

1931, których nominacje ogłoszone były w

Dz. Pers. N r. 4/31 i 1/32.

c) Wszysey oficerowie rezerwy a roczn. 1904,
1900, 1899 i 1897.

d) W marynarce wojennej wszysey wymienie­
ni pod a) i b) a z pośród ofic. rez. star­
szych roczników — wszyscy wyznaczeni
przez Kierownictwo Marynarki Wojennej.
Podchorążowie rez* na 6-cio tyg. ćwiczenia.

a) Wszysey ci, którzy dotychczas nie odbyli
żadnego ćwiczenia.

b) Wszyscy, którzy po pierwszym ćwiezeniu

W ubiegłą rredzlielę ma torze kolejo­
wym za Paipowem Toruńskiem znaleziono
zmasakrowane zwłoki nieznanego mężczy­
zny, J ak stwierdzo-no, ni-eszczęśliwy w l e ­
czony był przez węglowy pociąg tranzyto­
wy przez kilkanaście met-rów.

Narazie trudno jest wstał'ć , ozy zacho­
dzi tuita-j nieszczęśliwy wypadek czy też

samobójstwo. N iewątpl-iwie dalsze śledz­
two policyjne ustali tożsamość i przyczy­
nę wypadlku. Rysopis nieszczęśliwego jest

Areszto-wany w dniu 15 lipca lib. roku

prezes zarządu fabryki ,,Pe Pe Oeu Samuel

Halpe rin — po przeszło 8*miio miesięczny-m
pobycie — został zwolniony z więzienia karp
nosśledczego.

Halperi-na zwolnio no z więzienia po złoże*
niu kaucji w wysokości 300.000 zł. na którą
to sumę rodzina Hałperina złożyła skrypt hi*

potcc-zny na pewien objekt majątkowy.
Rodzina Hałperina przez swego zastępcę

raw-nego równo-cześnie obrońcę Hale-rina p.
mec. Marszalika, starała się już od pierw*
szych dni po aresztowaniu Hałperina o zwoi*

nienic go z aresztu, jednak ze względu na tos

czące się śledztwo, było to niemożliwe.

Energicznie prowadzone śledztwo w spra
wie na-dużyć w fabryce Pe Pe Ge przez sądzie

\go śledczego dr. Salcbergą specjalnie delego*

wych i telegrafu, gdyż nie mają oni żadnego
przedstawiciela w Sejmie wybranego ze swego

grona.

Nie prawdą jest, że donieśliśmy do na*

szych władz i do władz BBWR o zaniechaniu

potrąceń składek z dniem 1 kwietnia na rzecz

BBWR.

Nie prawdą również jest, że płacimy przy*
musowo składki, natomiast prawdą jest, że

płacimy składki tylko dobrowolnie.

Zarząd Koła bydgoskiego Związku Niższych
pracowników Poczt i Telegrafów

Betański, Jaskólski Wiśniewski

prezes skarbnik sekretarz

,,Gazeta Bydgoska" uważała za stosowne do

sprostowania tego doczepić znowu komentarz,
w którym ,,wyjaśnia" iż przez ,,omyłkę" uchwa*

łę ową przypisała niższym pocztowcom, gdy
w istocie zapadła ona na zebraniu pracowników
technicznych (?!!). Niech żyje kazuistyka.

Dalej ,,Gazeta Bydgoska" bije w dobrowol*
ność składek uiszczanych przez niższych pocz*
towców, kończąc uroczy swój komentarz nie*

mniej uroczym zwrotem toć w tę bajkę nikt

chyba nie uwierzy".
Toć i my rozumiemy, iż ,,Gazeta Bydg."

dałej swym czytelnikom oczy mydlić musi,
boć nie wypadałoby tak bez żadneg ocynizmu
zrej terować.

nie zostali zakwalifikowani do nominaeji
na podporucznika rezerwy.

Podchorążowie rez. n a 8-mio tyg. ćwiceznia.

Wszyscy ci kandydaci na podporuczników
rez. z pośród ochotników form acji polskich i

W. P . w latach 1914—1921, którzy w roku

1931 zostali zakwalifikowani na podchorążych
rezerwy.

Prośby o odroczenie ćwiczeń, względnie o

przesunięcie term inu odbycia ćwiczeń rezerwy
należy składać drogą służbową do Dowódcy
formacji macierzystej przynajmniej na 4-ty
tygodnie przed terminem wyznaczonym dla

stawienia się powołanego na ćwiczenia.

Prośby wniesione po terminie nie będą roz­
patrywane.

Wszyscy zainteresowani ofic. i podchor.
rez. zostaną powiadomieni o term inie powoła­
nia tak, by mieli zapewniony czas potrzebny
na należyte przygotowanie się do ćwiczeń, ure­
gulowanie spraw osobistych i ewentualne ubie­
ganie o odroczenie względnie przesunięcie ter­
m inu ćwiczeń.

Podporucznicy rezerwy powołani na pierw­
sze ćwiczenia W stopniu oficerskim nie otrzy­
m ają jednorazowego dodatku mundurowego, a

otrzymają wzamian umundurowanie i ekwipu­
nek w naturze.

następujący: lat około 35, wzrost 163 c-m

tw a rz szozupła, oczy niebieskie, uibt any w

sportową czap-kę ciemnoszarą, marynarkę
ko-loru bronzowego, ciemną kamizelkę w

drobne k-ratecz-fei i buty z cholewam.
P rz y zwłoka-ch ni-e o-dnalez'ono żadnych

do-kumentów osobistych. Istn ieje po-dej-rze­
nie, że nieszczęśliwy jechał n-a gapę spadł
z pociągu, wzgl. usiłował wskoczyć do po

ciągu i przytem upadł.

wanego dla tej sprawy, znajduje się już na

ukończeniu i wobec tego nie zachodzi obawa

matactwa ze strony oskarżonego jak i ewent.

obawa ucieczki, dla tego też Sąd zdecydował
się znieść wobec Hałperina środek za-pobie*
gaw-czy jakim jest are-szt śledczy. Decyzja
co do zwolnienia Hałperina z więzienia, za*

padła w so-botę wieczorem.

'W pierwszy dzień świąt około godz. 10*tej
przed południe-m, Hałperina wypuszczono na

wolność. Przed bramą więzienia oczekiwała
: na Hałperina rodzina oraz żona z którymi

j Hal(perin udał się do swego mieszkania p rzy

j ul. Sobi-es-kiego, W ieczorem pociągiem pos*
pie-sznym wyjechał Halperin do Warszawy
gdzie ma podobno porozumieć się z wterzyp
cielami fabryki PePeGe, w sprawie zobowiąs
zań.

Gniew
— Święcone dla bezrobotnych. D nia 26

bm. o godz. 13.30 w sali p'. Borkowskiego w
'

Gniewie, zebrali się wszyscy bezrobotn'i, ko*

rzystający z zasiłków fun-duszu bezrob'ocia

Parafjałnego K om itetu Pomocy Bezrobotnym
w Gn-iewie. Ko m itet zebra! się w komplecie
w osobach: ks. proboszcz Kurowski, p. prof.
Piątek, p. nacz. Goc, miejscowy wikary p.
Klein, p. Tetziaff. Po poświęceniu święcone*
go, prze-mówił do zebranych ks. proboszcz,
zawiadamiając bezrobotnych O zaimierzon-em
zlikwi-dowaniu Parafialnego K om itetu Porno*

cy Bezrobotnym, z powodu ukończenia okra

su pomocy, zapewnił jednak, że pomimo roz*

wiązania Komitetu, ci sami członkowie, któ*

rzy do tego czasu opieko-wali się bezrobotny*
m i i nadal będą się nimi opiekować. Dzięku
jąc wszystkim członkom Kom itetu a przede*
wszysfkiem przewodniczącym poszczególnych
sekcji, zakończył swe przemówienie życzenia
mi ,,Wesołych Świąt" dla wszystkich. W i*

mieniu bezrobtnyoh, bezrobotny Ałaszewski

podziękował Ko m iteto w i za pracę j opiekę nad

bezro-botnymi, nawołując swych towarzyszy
do zapisywania się na członków Bratniej Po*

mocy T-owarzystwa Ludowego, poczem rozdzie
łon-o pomiędzy zeb-ranych święcone, a rtyku(­
ły żywnościowe i gotówkę. Obdarzono 77

bezrobotnych, mąką, mi-ęsem, wędl'inami, cu*

krem, jaja-mi, węglem i rozdano 480 żołądków
W'ieprzowych, c-o w przeliczeniu na gotówkę
przedstawiało się w sumie pieniężnej nastę*
pująco: dla dużej rodźmy zł. 14, dla średniej
12, dla małej 10, dia samotnych 6 zł.

— Święcone żołnierskie w U 65 p. p . D nia
27 bm. o godz. 9.15 dokon-a! ks. proboszcz
Kurowski poświęce-nia, przygotowanej dii*

strzelców I I —65 p. p. święconki, wobec zebra

nego w komplecie korpusu ofi-cerskiego, kor

pusu podoficerskiego, strzelców 1 zaproszą*
nych gości. N owy d*ca bataljonu p. mjr. Sw

lik w krótkich, żołnierskich słowach przemó*
wił do strzelców i nawiązując do naszej sta*

ropolskiej tradycji święconego, do cnót rycer
skićh naszych przodków, wezwał młode po*
kolenie do gorącej miłości Ojczyzny i szkole*

nia się w jej obronie. Szybko i mile mijał
czas przy dzieleniu się i spożyciu tradycyjne*
go jajka, w ozdobionej obrazami dawnych
bojów świetlicy żołnie-rskiej, wesołej pogawęd
cc i przy wtórze dziarski-ch piosenek wojsko*
w-ycb, śpiewanych przez cały batałjon.

— Katastrofa samochodowa pod Opalet
niem. Dnia 23 bm samochód półciężarowy.
prowadzony przez Wolza Józefa z Gdyni N-r.

samochodu 52527, najechał na stojący samo*

chód ciężarowy własność Czyżewskiego Ro*

bert-a z Grudziądza N r. 53703 i na mijającą
go furmankę Fortopa Franciszka z Dużych
'Wyrębów. Skutkiem najechania została zer

wana karoserja stojącego samochodu Nr*

53703, a przy wozie złamana oś. Wypadku z

ludźmi, ani też z końmi nie była. Szkody o*

bliczane są na przeszło 1000 zł,
— Pożar w Lignowach. W nocy z dnia 25

na 26 bm. powstał pożar równocześnie w sto*

dole i stajni gospodarza Plocdńskiego Tadeu*
sza zam. w Ligno-wach Szlacheckich, Pastwą
płomieni padły: obora, stod-oła, młocarnia,
żniwiarka, śrutowaik i wiele innych, prawie
cały inwentarz martwy, a oprócz tego: kilka

sztuk koni, bydk , drób cały, parę świń itp.,
a w stodole niewymłócone jeszcze zboże.

Szko-dę wyrządzoną przez pożar oblicza się
na przeszło 50.000 zł. Ponieważ zachodzi po*
dejrzenre, że pożar powstał wskutek zbrod*

nicze-go podpalenia. Policja Państwowa prze*
prowadza energiczne śledztwo, celem wykry*
cia zbrodniarzy. R*5.

Choinicc
— Pożar w Odrach. Dnia 23 bm. około

godz. 20*tej p-owstał pożar w zagrodzie roi*
nika Blomi Feliksa w Odrach. Ogień znfez*

czył dach domu mieszkalnego i podłogi mie*

szkań, wyrządzając szkody na sumę 3.900 zł.

Dom ubezpieczony w Tow. Ubezp. ,,P iast" na

sumę 3.Ó00 zł. Według dotychczasowych do*

ch-odzeń, istn ie je przypuszczenie, że ogień po
wstał wskutek za-palenia się sadzy w kominie

domu.

Sępolno
— Pożar zniszczył w Orzełku dom mlesz*

kalny p. St. D eji 'wraz z całem umeblowa-niem.
Pani D. odniosła takie poparzenia, że udać
musiała się do lekarza. Płomienie przeniosły
się także na sąsiedni dom mistrza stoi. Wei*
landta. Budynek ten spłonął również do*

szezętnie. I tu zniszczyło całe umeblowanie,
zapasy drzewa, 2 kozy i 2 świnie. D om y były
ty lko nisko ubezpieczone. Pozatem zapalił si-S
i został zniszczony szczyt domu p. J. Kowal*

skiego.

kwiczenia oficerów i podchorążych
rezerwy w roku 1932

Tragiczna śmierć pod kolam i
pociągu

Zwłoki nieznanego metczyznp na lorze pod Papowem

Współwłaściciel Pe-Pe-Ge S. H alpe rin
zwolniony z aresztu Śledczego
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Środa Anieli

Czwartek Balbiny

-— Dyżur nocny aptek do dnia 3 kwietnia

włącznie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska

27,te-1,994iApteka pod Lwem na Okolu, Grun

wal-dzka 37, teł. 191,

— Muzeum Miejskie przy.Starym Rynku
otwarte codziennie od 10do I6*ej w niedzielę

iświęta od 11do 14*ej.Obecnie w Muzeum wy

stawa obrazów i grafiki artystek*malarek za-

mieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z no*

wego zakupu.

TEATR MIEJSKI

W środę i czwartek efektowna operetka

.,Manewry jesienne” .

W piątek ,,Fiolek z Montma-rtre",

REPERTUAR KIN.

Kristal: piękny dźwiękowiec p. t ,(Roman­
se cygańskie", W rolach głównych: Brygida

Heim i Józef Schildkraut, oraz światowej sla*

wy orkiestra cygańska pod batutą Rodego. -

N'adprogram najnowszy tygodnik Foxa, oraz

dwuaktowa tryskająca humorem komedyjka.

Nowości: Największy przebój sezonu p. t.

,Jej Ekscelencja Miłość” z niezrównaną gwia*

zdą Anną Bella w roli głównej, Ponadto nad-

program dźwiękowy.

Rewja — Film pełen wrza-wy i humoru p. t

,,Jego Ekscelencja Posłaniec" oraz wstrząsa­
jący dramat życiowy p. t. ,,W yspa łez", Wro

lach głównych Lya de PutH' i Paweł Wegner.
Na scenie występy artystów.

Marysieńka - ,,Kwiat Algieru" U ,,Dziki Za

chód".

Corso: wspaniały podwójny program, ua któ

ry składa się: egzotyczny film p. t . ,,Bohater"

puszczy” , i film p. t, ,,Baron cygański' z Lyą

Marą w,roli głównej Całość - 20 wielkich ak*

tów,

Rewja - potężny fiłjn p. t. ,,Djablica z Try

polisu” , or-az ,,Aimy Ondra szu-ka męża". Na

scenie występy artystów.

Z mfiasdift
— Podziękowanie. Organizacja Przysposo­

bienia Kobiet do Obrony Kraju składa aajser

deciznłejsze podziękowanie W'ieleb. Ks, Płk.

Wiszniewsk-iem-u oraz uczniom Miejskiego K-on

serwalorjum Muzycznego p. Klikow-iczównie

i p.Kaźmierczakowi za wz-ię -cie czynnego udzia

lu w uświetnieniu uroczystości papieskiej z ra

cji otrzymania błogosławieńst-wa dila P. W . K .

— Koncert, Dnia 2kwietnia staraniem Or­

ganizacji Przyspos-obienia Kobiet do Obrony

Kraju odbędzie się koncert w sali Kasyna Cy­
wilnego z, łaskawym współu-działem p. Krysie-

wś-oz-owej (śpiew),p. Rosler (fortepian, w pro­
gramie utwory odegrane na k-onkursie Chopi­
na, p. Madeja króla flecistów polskich oraz p.

Cirina artysty Teatru Miejskiego.

— Zebranie włościan i osadników odbędzie

się w środę dnia 30 bm. w sali restauracji ,,Pod

Lwem'' o godz, 11. Na porzą-dku obrad sprawy

osad-niczo- . włościańskie.

— Zebranie Zawodowego Związku Włościan

skiego odbędzie się dnia 31 bm. o godz 11 w

KoirOnowie w sali p Golnikowej. Na porządku

dziennym referat p. posła Michalskiego i red,

Blaikiego w sprawach osadniczo — włościań­
skich. Przybycie wszy-s -tkich włośc-ian — osad­

ników konieczne.

— Zabawa wiosenna Kola Byłych Człon­
ków I. Drużyny Harcerskiej. Koło Byłych Człon

ków I Drużyny Harcerskiej urządza zabawę
. wiosenną w dniu 2 kwietnia br. w sali ,,Pod

Lwem” ul. Marszałka Focha 7, Hu-mor idobo­

row-e towarzystwo zapewnione.

— Godne naśladowania. Jak się dowiadu

jemy,k-omendant Centrum Wyszkolenia Żand-ar

merji p. mjr. Stanisław Si-tek zamiast tegorocz

nych życzeń świątecznych składanych tradycyi

nie Oddziałom, instytucjom wojskowym i cywil

nym, przesłał w imieniu Korpusu Oficerskiej C,

W, Żand. kwotę 15 zł. na rzec-z siero-cińca p-o

poległych wojskowych im. Mars-z -ałka Józefa

Piłsudskiego w Wars-zawie.

— Szwagier szwagra przebił nożem. W dru

ti-e święto w czasie libacji w domy Antoniego

Zalewskiego pr.zy ul. Kalinko-wej 1przyszło do

.epiłeczki p-omiędzy szwagrem Zalewskiego, Al

foosem Poppe a gospodarzem domu, w czasie

które- Poppe przebił nożem Zalewskiego. Za­

d'lwiego odstawiono karetką pogoto-wia ra'-uu

k-owego do Sz-pitala Miejskieg-o . gdzie udzieło-

o* mu pomocy lekarskiej. Jak stwierdzono, Za

. tęwski ma przebite prawe płuco i będzie ow­

'iał poleżeć kilka tyg-odni w Szpitalu. 0!n

ki świątecznego (.ijańói-ww .

Pasażerowie aućoirasftw
**łtlaScse przy uiszczaniu n akż n nid za gsrzcfazsa wndania

bii(fdw

Prezydent miasta zwraca uwagę na komuś

nikat Poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego

Dyr. R'obót Publicznych — z dn. 27, 2. 32 r.

Nr DD II 5/10 w sprawie biletów autobusu*

wyoh, który ukaże się w najbliższym Orędo?

wnika m Bydgoszczy.

Wedie wspomnianego komunikiatu jak i

obowiązujących przepisów każdy pasażer au*

tóbusu winien posiadać przy sobie przepis

sowy bilet i okazać go na żądanie kontrolera.

W razie stwierdzenia braku biletu ulegnie

karze od 100 do 500 złotych zarówno przeds

siębiorc.a autobusowy jak i pasażer.

Ohca.c ukrócić samo'wolę przedsiębiorców

autobusow'ych i ich organów Poznański Urząd

W'ojewódzki wyznaczył nagrodę w wysoko*

ści 10zt .dla każdego i od każdego wypadku

kto poda doniesienie o wyżej wymienionym

wykroczenia od właciwej władzy administra*

cji I instancji w takiej formie, że doniesie*

tiie to da podstawę do ukarania winnego w

drodze kanio'sadmiinistracyjńcj.

raimo ż e 17 la l przepędzi! w więzieniu
w czasie świąt ciicial być na robocieSC

Do-brze znany tut. władzom policyjnym

je-st 33 letni Florjan Myszkowia-k, który przes

szlo 17 lat młodego swe-go żywota przepędził

w więzien-iach, pokutując z-a szere-g sprawek,

prz-eważnie kradzieży i napady r-a -bunkowe.

Ostatni-o s -kazany został, poraź trzydziesty i

któryś na 2 tygo-dn-ie Wiezięni-a za zwyczajną,

o-rdynarną kr-adzież doliniarską. Perspektyw-a

przes-iedzenia w kozie świąt, w czasie któryc-h

kon-junktura d-la zlodziejj jest wyjątkowo po*

myśl-ną, przy-prawiła stare-go wygę kryminał*

n-ego o sz-ał. Znalazłszy się za kr-atkami, na*

do-bny Fi-orjanek, który do-tychczas z pysicz*

ną determinacją zuo-sil ,,musowo" swój los,

w--padł w nieprzystojną furję, po-wodowaną go

ryczą do św-iata policji i same-go sie-bie. Po*

czął więc wyprawiać arabs-kie harce, tłu-kąc

szy-by i demolując urządzenie więzienne. Zwa

biona harmidcrcm straż, zaaplikowała ,,Orian

dowi*Sza-lonemu" sil-ny strumień zimnej, ma*

gistracikiej wody z n-adzwyczajnym skutkiem.

'Szaleniec wrócił natychmiast do- spokojnej

p-o -kory j nicze-m baranek dał się zapro-wadzić

do ciemnicy, by światło i swo-bo-da r-uchów

znowu deprawująco czy r-aczej e-kscytująco

nań nie po-działały. Takie więc ,brewerje wy*

czy,nia kaw-aler, mszcząc się na niewinnych

uten-siliach w-ięziennyc-h , miast s-amemu na*

'w-rócić n-a dro-gę prawą.

Ukarana lekkomyślność:
Gdy Pan Bóg chce ko-go srodze ukarać,

odbiera mu rozu-m — jak to sw-e -go czasu siu

sznie powie-dz-iał znakomity pisarz Kornel

Makuszyński. Aksjomat ten o następstwach

braku rozumu za-sto-sować m-ożna do malców,

'k tórzy o-d dawna zasilają kroniki n-ieszczę*

śliwych wypadków, powodo-wanych wielce nie

mądrą lekkomyślno-ścią, bryk-aniem i innemi

narowami wie-ku chłopięcego. Raz poraź na

szpaltach pism pojawiają się re-lacje o tragi*

cznych s-kutkach manewrowa-ni-a znalezione*

mi zapalnikami od granatów, nabojami i-td.

Ostrzeże-nia te jednak l-e-kk-o so -bie ważył ml*.*

kowąsy pędrak, któremu pustota przyciemnia

w-sze-lką myśl rozumną i który swem nieprze*

myśleniem pewien je-st sweg'o bezpieczeństwa.

Przykry taki wypadek miał miejsce w dn-iu

wczo-rajszym popołudniu. Zam. przy ul. To*

ruńskiej 268, 15*lctni Stanisław Mikołajczak

zn-alazłszy w- po-lu nabój k-ara-binowy zabawił

się w przygodnego o-gniomistrza. Młokos po*

stano-wił spow-odow-ać strzał i w tym celu za*

improwizował so-bie karabin w swoisty spo*

sób. Począł po-prostu przy pomocy młotka

wbijać gw-óźdź w łuskę naboju, powodując

n-atural-nie wybuch. Odłamki łuski siłą eks*

płozji urwały chłopcu dwa pal-ce u lewej reki

oraz zmasakrowały dloń. Bladego jak ptó*

tn-o Mikołajczyk-a , zdające-go sobi-e dopiero te

raz sprawę ze sw-ej nierozwagi odw-iezi-ono do

Lecznicy Miej-skiej.

MPobożnyu %Soslzici
Są i tacy, jakkolwiek po-bożność ich z pra

ktycznych wypływa po-budek, służy bowiem

do zamask-owania niecnego pro-cederu, przed

który-m nie cofają się nawet we w-nętrzach

kości-ołów. Specj-alista taki, upatrzywszy so*

bie ofiarę, klęka przy niej, u-dając przytem

wpros-t ekstatycznie pogrążo-ne-go w modłach.

Upewniwszy się, że nikt nie zwraca nań uwa­

gi, a tem m-niej zatopiona w modłach o-fiara,

zrecznie otwiera torebkę (upatrując so-bie

przeważnie kobiety, jako ,,objekt” łatwiej*

szego okradzenia) i ,,rewindykuje” z niej cala

zaw-artość. Ofiarą bezczelnego takiego opry*
szka padła w- czasie rezurekcji w koście-le

Serc-a Jezusowego Teresa Roszkówna, zam.

w Gru-pie pow. świeckiego,' k tórej nicpoń świ

snął 12 zl. gotów-ką, ksią-żkę do nab'ożeństwa

i różanie-c .

Nawcf w iwitfa
mic odsioczgiwafą

Zamiłowanie do zawodu złodziejskie-go jest

u niektórych członków sympatycznego tego

cechu tak siln'ie wyrobione, że nie omiesz-ka*

ją nawet w czasie, naj-uroczystszych świąt po

fo-lgować n-iskim swym instynktom . Drań ta*

ki nie mający ni Boga ni wiary w scrc-u, ni-e

odczuw-a też potrzeby świątecznego odpoczyn

ku, ani też potrafi po-ddać się nastrojow-i chw-i

'li, któremu ulega k-ażdy przeciętny ł nieprze

'ciętny śmiertelnik, w-ype-łniający nić sw-e-go

żywota z-bożną pracą.

Nicuchwycony ów oprych na przełomie

pierwszego i drugiego dnia świąt do-puścil się

grubszego włamania na szkodę restaurat'ora

Ign-a-ce-go Bielaws-kie-go zam. przy ul. Szcze*

emskiej 1. Wyrwawszy kraty, które zagradza

ly drogę do restauracji i dostawszy się tym

sposo-bem do wnętrza, ło-wca cudzego mienia

poza-bierał z du-ż. znawstwem fach'owem więk*

szą ilo-ść najwartościowszego towaru, m. i.

kilkadziesiąt flaszek wódek i w'na, moc pu*

delck cygar i papierosów o-raz kilką kilogra*

mów czekolady. Wedlu-g wsze'lkiego prawdo

podobieństwa włamywacz miał kilku ws-pólni

ków, względnie posługiwał się wozem, gdyż

niepodo-bieństwem je-st, by sam w pojedynkę

mógł ulotnić nie 7-tak. o -bfitym łupem.

Solce Kofawshi
— 19 marca uczcił Solec przez akademję i

capstrzyk wojskowy. Przemówienie okoliczno­

ściowe wygłosił podczas uroczystości p. Tobolew-

ski. Podczas przemarszu przez miasto najpięk­
niejiluminowane domy i okna były: w domu pp.

Szillera, Bluma, Urząd Pocztowy,świetlica Strze­
lecka i p. Yogel w Rynku. W capstrzyku brali

udział przedstawiciele władz i wszystkie organi­
zac-je przysposobienia wojskowego.

— Odczyt p. t . ,,Kultura historyczna w Pol­

sce11 w-ygłosił w- ubiegły czwartek p. prof. Gar

bicz z Bydgoszczy przy zapełnionej sali, na któ­

rej było obecnych zgórą 400 osób. — Następcy

odczyt odbędzie się dopiero po św-iętach W ielkiej

Nocy.
— Odznaczenie. Za gorliwą pracę w przyspo­

sobieniu wojskowom p. generał Pasławski, D-ca

Korpusu w' Toruniu, nadał dyplom honorowy

Oddziałowi Związku Strzeleckiego w Solcu. Jest

to pierwsze w obwodzie wyróżnienie całego Od­

działu przez władze.wojskowe i inno placówki

winny pójść śladom pracy wojskowej organizacji

soleckiej. — Obecnie kilkunastu strzelców otrzy­
mało skróconą służbę wojskową o pełne trzy mie

siące. Ci zaś strzelcy, którz3*jesięnią zostali po­
wołani do czynnej służby wojskowej,jak piszą,

codziennie w-spominają pracę w Zw-iązku Strze­

leckim, która bardzo przyczyniła się do lepszego

pełnienia służby i otrzymania przez to od swych

przełożonych różnych ulg i udogodnień w szarem

życiu żołnierza.

— Wieczór dyskusyjny od-będzie si-ę w pią
tek dnia 1 kwietnia w sali Ho-telu Włkp. o

godz. 7 wieczó-r, o czem tą drogą zawiadamia

się wszy-stkich członków i sympahyków B. B .

W.R.
'

— Skradziono na Wielkanoc u go-sp. R o
*

Salskiego- 11 kur i worek otrąb, — u krawca

Fels-a 9kur, w jedną i tą samą noc.

— Skradzione brony p. Adamskiego w lc*

cie ubiegłego roku, o czem pis-aliśmy, — zo*

stały przez zło-dz-ieja ukryte w dołach z-ala*

nych wo-dą na terenie cegielni w Przylubiu.

Brony te p. Adamski zupełnie przypadkow'o

odkrył i zabrał do siebie, — o czem równo-eze

śnie pana złodzieja zawiadamia się. — ato

w tym ce-lu, — aby się nie fatygował i bron

niepotrzebnie nie szukał..

Zagadkowy potar
Wczoraj w nocy o go-dz. 1,30 wybuch7

w zagrodzie rolni-ka Andrzeja Schiaf-rok.

przy ul Trento-wskiego 11 pożar, którj

straż pożarna stłufluia w zarod'ku. Ogier

powstał w domu miesz'k-alnym w komórce

S-traty powstałe wskute-k pożaru są niezos

c-zne. Nato-miastprzy akc-ji. ratowniczej za

wal'ił się spróchniały sufit; i c-zęść da-chu,

W:eko-wy : m-o -cno zębem czasu, nadgryzie

ny o-bjekt'O-kazałsię m.aterjałem Irudno-pa

nym i dl-atego w z-ppeł-nośc-1 nie n-adawa

s;ę do p-odpalenia. Tymczasem jak zdołanc

do tej pory ustalić ogień zo-stał p-rawdop*.

d-o -bnie p-odłożorry, Kto był ,pracow-itym'

c-zł-owieikiem. który zal-e -d'wie kilka nrnuf

po świętach zerwał się z pościel', by urzc

dzać ,,faje-rweiki' — w yk-ażą d-och-o -dze-nia,

Zabudo-wan-ia u-bez-pieczone były na 70,006

zł-o -tych.

Urocza
Uroczystości urządzone w' naszem mieści'-

z okazji imienin I. Marszałka Polski Józefa

Piłsudskiego rozpoczęły się w sobotę o godz.

9*ej mszą św. Następnie odbył się w szkole

uroczysty poranek, na którego program złoży

ly się: śpiewy, deklamacje, przemówienie p.

Ajtnera i żywy obraz. Wieczorem przez pięk­
nie flagami udekorowane i sztucznemi ognia­
mi oświetlone miasto przemaszerował cap.

strzyk, dążąc na Rynek. Przed ratuszem oko­

licznościowe przemówie-nie wygłosił p. burm

Degler, poczem po odśpiewaniu pieśni ,,Wszy­
stkie nasze dzienne sprawy", pochód się roz

w-iązał.

W niedzielę rano organizacje: Przysposo­
bienia Wojskowego, Tow. Powstańców i Wo*

jaków, Uczestników Powstań Narodowych i

Tow. Robotników*KafoI. udały się w pocho'­
dzie do kościoła, gdzie w'ysłuchały uroczystej

mszy świętej i kazania.

Po nabożeństwie odbyła sic przed miej*

scowemi władzami z komendantem PW i Wł'

p. burmistrzem Deglerem na czele - defilada

która wykazała doskonałą sprężystość i kar*

ność organizacyj Przysposobienia Wojsko*

wego.

Na zakończenie uroczystości ku czci Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego odbyła się wieczo­

rem w szczelnie zapełnionej sali p. Wł . Pań

zderskiego Akademja. Wieczornicę zagai)

słowem wstepnem przewodniczący m iejsc.

Kom. PW i WF p.burmistrzDegler, charak*

teryzując postać i czyny Wielkiego Bojowni­
ka o wolność — Piłsudskiego.

Z pośród licznych występów najw'ięcej okla

skiwano solowy popis śpiewacki p. Leona Czer

wińskiego, ucznia prof. Brzezińskiego z War*

szawy.

— Nowy instruktor PW. P. C'zerwiński

jako bosman podchorąży marynarki przystąpił

do czynnej pracy w Przysposobieniu Wojsko*

wem, co witamy ze szczerem zadowoleniem.

— NowTaPlacówka Tow. Powstańców iWo

jaków OK VIII w Dręewianowie. Na terenie

komp. PW Mrocza zorganizowano ostatnio no­

wą placów'kę Tow'. Powstańców i Wojaków

OK VIII. Nowej placówce życzymy pomyśl*

nogo rozwoju.

Irzecfewiec
— Ku czci Marszalku. Z ini-cjatywy miej

scowcgo K-ola BBWR. od-była się w dniu I*

mieniu Marszalka Piłsudski-e -go uroczysta a*

kademja. Obchód zagaił p. Ostro-wski, wójt

z Trzeciewca, witając obecnych. Referat o

działalności i zas-ług-a-ch Marszalka J. Piłsu-d*

skiego wygłosił p. Cegie-lski, prezes Koła

BBWR. W polnych zachęty słowach zwró*

cił się p. H . Swinarski do młodzieży z PW.,

by w' czynach, pracy i poświe-ceniu życia dla

Ojczyzny wzorowała się n.a Największy-m

Mężu obecnej doby Marszalku naszym. Wę*

sierski, nau-czyciel z Aleksandrowa, podniósł

w'ielkość po-czy-nań Wodza Narodu.

Na zakończenie zaapelował p. Ostrowski

do obecnych, by czuw'ali nad obroną Ojczy*

zny.

Następnie odbyła się wspólna skromna ko*

lacja, do której urządzeniaprzyczynili się pp.

Ostrowski, Chwialkowski, m istrz rzeźnicki

z Bydgoszczy i Dyrekcja Brow'aru Bydgoskie*

go, za co należy im się podziękowanie.

Podnieść należy karność plutonu P. W .,

którego prezesem jest p. Grabowicz, por. le.z

z Trzeciewca, a instruktorem p. F.Koczucki.

Cala uroczystość, mając podniosły i poważ*

ny charakter, wywarła na obecnych głębokie

wrażenie.

Z tego miejsca wołamy my obecni er aka*

demji: ,,Obywatele! -- łączmy się pod icdnym

sztandarem, sztandarem Rzeczypospolitej Po!*

skiej, dla potęgi i obrony ziemi wywalczonej
krwią synów Polski”



(CZWARTEK, DNIA 31 MARCA 1932 R.

Programg radiowe
Środa, 30 marca 1932 r.

W'arszawa: 11.20 Komunikat meteor.; 11.45

Przegląd Prasy; 11-58 Sygnał czasu; 12.10 Ply

ty; 13.10 Urz. kom. Państw. Inst. Met.; 13.15

Komunikat gospodarczy; 13.35 Piosenki rewj'o

we — płyty; 1445 Muzyka salonowa; 15.15 Ko

munikat harcerski; 15.20 Wiadomości Tow.

Kooperatystów; 15.25 Odczyt z cyklu dla mas

turzystów szkól śr. (dział ,,Hi-storja") ,,Roz*

wójPrus w 18wieku", wygi.prof Wł.Dzwon

kowski; 15.45 Giełda pieniężna; 15.50 Odczyt

z cyklu dla maturzystów szkół średnich (dział

,,L iteratura"), ,,M ickiewicz", odczyt III, wygi.

prof. K . Górski; 16.15 Kom. Państw. Urzęd.

Wyoh. Fiz. i Państw Zw. Sportowego; 16.20

,,Wśród książek"; 16.40 Arje w wykonaniu
E. Pinza (bas); 16-55 Angielski; 17.10 Odczyt
z Wilna; 1735 Konoert popol.; 18.50 Różniła'ś

ilo'ści; 19.15 Kom. rolniczy; 19.30 Wiadomości

sportowe; 19.35 Piosenki w wyk. J. Smitha —

płyty; 19.45 Pras. Dzień. Radjowy; 20.00 Fel*

jetOB pt. ,,Wrażenia z 2*go Międzynarodowe*

go Konkursu im. Chopina w Warszawie", wy

głosi p. R . Zrębowicz; 20.15 Muzyka lekka;

Czwartek, 31 marca 1932 r.

Warszawa: 11,20 Kom. meteor. 11,45 Prze*

gląd prasy. 11,58 Sygnał czasu. 12 .15 ,,Najnow*

sze poglądy na sprawy obornika", wygł. prof.

dr. M . Górski. 12,35-14,00 Koncert szkolny z

Filh. Warsz. 14,45-15,05 Muzyka lekka. 15,05

Kom. gosp. oraz giełda pieniężna. 15,15 Komu*

njkat ŁOPP. 15,25 Odczyt z cyklu dla matu*

rzystów. szkól śr. (dział ,,Historja") ,,Idea ja*

giellońska", wygł. prof. H . Mościcki. 15,45 Ko*

munikatCentr. Biura Hydr. dla żeglugii ryba*

ków, 15,50-16,15 Program dla dzieci miodsz.;

a) Pogadanka prof. St. Sumińskiego p. t . ,,Ja*

kie są najjadowitsze zwierzęt-a na świecie", b)

Obrazek J. Pórazińskiej p. t . ,,Na pastwisko".

16,20 Francuski (kurs średni). Lektor R. Roąui*

gny. 16,40-17 ,10 Fragmenty z op. ,,R ycerskość

wieśniacza" (płyty). 17,10 Odczyt z Krakowa.

17,35-18,50 Koncert solistów Wyk.: Micaela

Barmas (skrz,), Lucyna Robowska (fort.), Eug.

Narożny (baryton) iL. Urstein (akomp.) . 18,50

Rozmaitości, 19,15Skrzynka pocztowa rolnicza.

Dalsze aresztowania podpalaczy
W ptw . iM0 fJg6iCi!ESa

A'kcja lotnej, brygady....prowadzącej do­
chodzenia w sprawie pożaró'w w p *w:;eęęe;

brodnickim nieustaje i mie ma prawie dnia

aby m'e aresztowano kilku podpalaczy.
Ostatmio zajęto się sprawą pożaru jak*

miał miejsce na 17 maja 1931 roku w ce­

gielni Mądzielewskiego Bartłomieja w Za-

bor-owie pow. brodne-ckm.

Przep'rowadzone wówczas dochodźenia

wskazywały na zbrodnicze podpalenie

przez niejakiego Lachowskiego i tow., k tó­

rzy jednak z braku dostatecznych dówo

dów winy zostali Uwolnień , sprawa sama

zaś uiwo-rz -orra. Obećnce w związ(ku z pro

wadzoną akcją przeciwpożarową na tere

nie powiatu brodnickiego, ujawniono cały

szereg nowy-ch szczegółów. W(skazujących
na zbrod(n-icze podpalenie z chęci zysku

a-sekur-acyjnego przez żonę po-szkodowane

go, którą przytrzym-ano i odstawiono do

Sądu Grodz(kiego' w Brodo cy z wnioskiem

na osadzenie w areszcie śledczym.

Niemniej wyglądały niezbyt wyraźnie i

czyste'powo-dy pożaru jak; miałimielsce 25

bpca 1931 r, w zagrodzie rolnika Włady

sława Rolnick.ego w Gorczyni-cy.

Na kilka miesięcy przed tym pożarem

spaliła się Roln:ck-omu również stodoła i

szopa, które znajdowały szę w bardz-o Ii

chym stan.e a były wysoko ubezpieczone.

To też w toku prowadzonych wówczas do

chodzeń zaistniało podej-rzenie zbro-dnicze

go podpalenia z chęci zysku asekuracyjne

go przez poszkodowarrego, któremu z bra

ku do-statecznych dowo-dów nie zdołan-o je

dnak winy u-dowo-dnić.

Obecnie jednak ujawniono w sprawie

tej nowe szczegóły, które uzasadn- ają to

podejrzenie. Wobec tego przytrzymano

R'O -lnickiego i o-dstawi-ono d0 Sądu Grodz

kiego w Brodnicy. Dalsze dochodzenia w

to-ku,

KORONOWO
— Święcone dla bezrobotnych. Z w ią z e k

Pracy ObywatelskiejKobiet w Kor-onowie, któ

ry w akcji niesienia po-mocy bezrobtnym zaj

muje przodujące stanowisko, przystąpi-ł z o*

kazji Świąt Wielkanocny-ch do rozdzi-elania

święc-onego między 150 rodzin bezrobotnych.

W Wielki Piątek o godz. 4 po południu za*

peł-niła się sa-la p. Goilnikowej licznie przy*

byłemi matkami i dziećmi.

Przewodnicząca Związku, p. Sicińska prze

mówiła w serdecznych słowach do ze-branych,

po-czeim odczytała im śliczną legendę, pióra

śp. Stefanji Tuchoikowcj: ,,Chrystus na krzy*

żu i dziecię". Składając wszystkim zebranym
aaamaaBW-aw-raamasM-ra-nwf

19,30 Feljeton p, t. ,,Imię - zwierciadłem czło*

wieka", wygi. red. St. Czosnowski. 19,45 Pras.

Dziennik Radjówy.20,00Feljeton muz. ze I/wo*

wa. 20,15-21,20 Muzyka lekka. 21,20—22,05

Słuchowisko p. 1-. ,,Goiębie serce" J. Galswor*

thy'ego z udziałem Stefana Jaracza.

serdeczne życzenia świąteczne, przewodniczą

ca nawoływała żony bezrobotnych, do wytr*

wania w przekonan-iu, że czynniki miaro-dajne,

t. j. rząd otacza ich swą opi-eką i pomocą.

Ro-zdanie święconego przeciągnęło się do

godz. 6*ej wie-czore-m . Radość obdarzonych

była bardzo duża. Każda rodzina otrzymała

duży strucel ś-wiąteczny, 1 f. mięsa, 1 f. węd*

liny, 3 jaja, 1 Itr. mleka, i dla każdego ojca

rodziny po 6 papierosów, tak, że ogółem wy*

dano 900 sztuk papierosów. Oprócz te-go 400

dzi-eci otrzymało zajączki czekoladowe i jaj*

ka wiełkan-ocne.. Błyszczące radością oczy

dzieciaków świadczyły wymownie o tem, że

sen o zajączku wielkanocnym się ziścił.

Urządzenie obchodu i rozdanie święconego

między bezrobotnych w Koronowie zyskało

znowu Związkowi duże uznanie w jego na*

prawdę wydatnej i pożytecznej pracy spo-łecz

|nej na terenie Ko-ronowa.

Za dowody szczerego przywiązania i wyrazy współczucia przy

zgonie drogiego naszego Zmarłego ś. p .

Jana Ornassa
składam najserdeczniejsze

1 9 Bóg zapiać
(l

Zona I rodzina.

leżeli Ci Irak eaergiUnX;ś,fc
ralnie, potrzebujesz dobrej rady. napisz
natychmiast imię. rok, miesiąc urodze­
nia, określę Twój charakter, zdolności,
przeznaczenie bezpłatnie (75ęr. znaczki

poczt, na przesyłkę załączyć), ftnaliza

szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn­
nego m e djym Evigny-Rara koszt. zł. 3.

Przyjęcia osobiste, płatne, cały dzień.

Wars z a w a , Psycho-Gratolo^ , SzyHer -

SzKoiniK,Żórawin 4 7 ,

Niniejsze ogłoszenie załączyC. 2470

Leżanki
materace, tapczan tanio

sprzedam, przerabiam stare

Tapicer, Toruń, Kopernika
nr. 16. 2387

Ondulacje
mamcure, strzyżenie pań,
wykonanie pierwszorzędne
w Zakładzie fryzjerskim,
Toruń. Żeglarska 29. 2336

tysiące
Chorych

na katar żoła.dka, wzdęcia,
kurcze, bóle, niestrawność,
zgagę, nudności, wymioty,
brak apetytu, ogólne osła*

bienie etc. odzyskało
'drowie używając ziółka

sławnego na cały świat dra

Dietla, profesora Umwersy*
tetu Jagiellońskiego. Żądaj­
cie bezpłatnej broszury po*
uczającej! Adres: Msz*ti*

żpleii. 1633

Nassioaia

Buraki past
oryg. żółte Eckendorf ba*

dane w Stac. Dośw. zgwt*
rancją oddaje

HULCWICf.
Papowo Toruńskie, 33*1

Wózki
dziecięce poleca

,,Fabryk?WózkówBzisti(cytb"
Bydgoszcz 3*go Maja 12.

Reperacje. 119 9

B PŁASZCZE DAMSKIE i HESKIE HATERJAŁY WEŁNIANE i BAWEŁNIANE

GALANTERIE - -
*

W WIELKIM WYBDAZi
WSBBPOLECA

.WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, GDYNIA,
bnsai

ul. Świętojańska

HOTEL Naprzeciwko dworca glOwncgo
l'ei. 2SO-SI i 2B3-06.

CONTINENTAL
wł. Ballgchic 1 ferenowc z o. o. JJ0O

Pfzssilo 190 fOfefti

Łazłenlci. pitiiBi'ąco woda

lezci(Onii w pohofatih
GDAŃSK

(iiełdg
Warszawskie notowania

walutowe*
c dnia 29 JIl. 1932 r.

Tranzakcje Sprzedał Kupne
WALUTY.

Dolary St. Zjedn. . . .

-

DEWIZY,
Beigja ......... 124,60-124,2?
Bialoaród -

Bukareszt . .
—

lidańsk ......... 174,50—174,OJ
Holandja 360,50 -359 ,60
K o p e n h a g a ............................ ,

—

Londyn ....... 33 90-33,81
Nowy J'ork .... . . . 8,917-8 ,897
Nowy York telegr. ..... 8.922— 8 901
Darył .......... 35 14—35,05
Draga .......... 26,40- 26,34
Sztokholm . . . . . . . . 172,90—172,47
Szwa.joarja ........

-

Wiochy ........

*
—

Berlin (w obrotach nieofic.) . . 212,5IJ

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy

ta100kg.zdn29III 1932r

Źyto suche , ..... .. 24,75-25.00
Pszenica ......... 24,50 -25,00
Jęczmień , . , , 20,50 -21 ,50

n z w y c z . p r z ....................... 23,75—24,75
Owies pastewny .. ...

—

Mąka żytnia . ......

n 65%..... 37,00 -38 .00

,, pszenna 65% , .... 37,'O—39,50
Otręby żytnie ....... 15,50 -16,00

,, pszenne ...... 14,00 -15,' 0

Rzepak .

*
. 32,00 -33 ,05

G o r c z y c a .................................................... '-'­
W y k a .......................................................... 22.50 -24 .50

Peluszka 24.00 -26,00
Groch W iktorja ....

-

. . 23,00 —26,00
Seradela ......... 32,00 -34,00
Łubin niebieski . .... 11,50-12,50

,, żółty....... 16,')0-17,06
Koniczyna żółta odłusk. . . . 150— 170

,, czerwona .... 161-210

biała ...... 320-469

,, szwedzka. . . . , 130— 150

(



CZWARTEK, DNIA 31 MARCA' 1932 R.
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Osiedliłem sią jako
ADWOKAT

w Bydgoszczy
ul. Gdańska 19. I. - Telefon 1244.

Dr, KUZIEL STANISŁAW

b. pprokurator i sędzia SąduOkr. w Bydgoszczy

fabryk krajowych, a kalkulację przystosujemy do obecnycl)

ciężkie/) czasów, aby uprzystępnić zakup tkanin gwaran-

* DŹWIĘKOWE KINO - r tfalwięk.*,'tnajdroższy~u.M|sezonu! T O P P ŃDŹWIĘKOWEKINO Najpotężniejszy Hm stuleci. w n o w e m

ilW IM iilW lll lanezn'p
*

g mf-m opracowaniu dźwiękowem! i|.. w

v rIw1 H I 1 V W * a ż ' denki. W roli głównejLIUANAHARVEY, H E N R Y CARAT.LIL R B JH* . H / r S L%JSLr Wroli głównej G B k

D;s ini lasta(Sne! DAGOYERiwieluinnych. H 'Dziś i dni następne! RamonNovano.

towanej jakości szerokim rzeszom P. T. Publiczności.

MARMUR-GRANIT
Szosa Gdańska, vis a vis Szkoły Handłu Morskiego — Telefon 1336.

fi Sp.z GDYNIA
poleca i dostarcza w każdej ilości:

Firma nie

posiada
w Gdyni

żadnych
oddziałów.

g r a n ity naturalne i sztuczne

MARMURY naturalne i sztuczne

TYSZKI szlachetne

LASYRIKA (terraczo)
TŁUCZNIE wszelkiego rodzaju
GRYSIKI w różnych kolorach

WsfkouMle sią również wszelkie roboty, wchodzące w zakres lei dziedziny.

Towar firmo*
wy z marką

Marmur*
Granit" może
być nabyty
tylko w po*

sj fir*wyzszej
mie.

BYHGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę dnia 30. III . 32r. o godz. 11 -tej przed po­

łudniem sprzedawać będę przy ul. Sienkiewicza 50 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 ssała

do gry, 1duże lustro, 1kanapę, 1 leżankę, 2484

buczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę dnia 30. III . 32 r. o godz. 10-tej przed po­
łudniem sprzedawać będę przy ul. Kwiatowej 14 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zaołalą: 1 biur­
ko, 5 iawek stolarskich, 1 lustro, 1 leżankę. 2483

Łuczka, komornik sadowy w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY

W środę dnia 30. III . 32 r. o gcdz, 9,30 przed po­
łudniem sprzedawać będę przy ul. Pomorskiej 22/23

najw'ięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: Urzą­
dzenie składowe składające się z 2 stołów składo­
wych, 3 gablotki, 1 regał, 1 przyrząd do papieru, 1

maszynę do szycia, 1 maszynę do krajania papieru.
2482

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę dnia 30.III, 32r. o godz. 12 -tejpo połud­

niu sprzedawać będę przy ui. Pomorskiej 49/50 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 buiet,

1 kredens, 1 stół rozciągany, 6krzeseł, 1 zegar, 1ka­
napę, 1 szafonierlię, 2 nocne stoliki, i umywalkę, 2

nocne stoliki, radjoaparat, 1biurko, 1 maszynę do szy­
cia, 1 lustro z podstawa. 2489

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 31 III. 32 r. sprzedam najwięcej dającemu
ta gotówkę o godz. 13 przy uli Zamojskiego 21 st. nr .:

1pianino marki Wiedeńskiej, 2490

St. Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 31 marca br. o godz. 12 sprzedam przy ulicy
Długiej 22st. nr . najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą: 2 iufra męskie, 3 regały, 1 regał duży,
skrzynię z narzędziami weler., 3karabinki, 1 wiatrów­
kę, wannę, piec, lustro, piec kaflowy. stół, umywalnię,
stojak, łóżko z materacą, większą ilość wycieraczek
motor do łodzi, stół z szufladami, 2 krzesła, zegar

ścienny, 5 kontuarów, 7 regałów składowych, kasę na-

tional, szalę ogniotrwała, piec żelazny, lamny elektr.,
14obrazów, 3 w'alizki, chodnik, 2 dywany, nakrycie na

leżankę, 4 szalki, czaię do rzeczy, stół, anarat telefo­
niczny, garnitur wiklinowy, walizkę z pierścionkami,
2 stoły, kanapę z lustrem i obudowaniem, zegar sto-

fący, stół dębowy i 6 krzeseł, biurko, fotel i szafę na

papiery, szafę zkonsolką i lustrem, gramofon, maszy­
nę do pisania, 2 lofele gobeiiną. leżanke, bufet dębo­
wy, leż^k, 6 maszyn do trzciny. 2 piece żelazne 2 ma­
szyny do trzciny nie kompL, szafę do narzędzi war­
sztat z narzędziami, kowadło, wózek ręczny, 200ro­
lek trzciny sufitowej, oraz łódź żaglowa 5 2 wiosła.

2491

'Woźniak, komornik sądow'y w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 31 marca br. o godz. 10 sprzedam przy ulicy

Długiej 16 st. nr . najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą z.apłatą: bufet dębowy, stół okrągły, 6krzeseł, po­
krytych skórą i 2fotele. 2481

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek dnia 1 kwietnia 1932 r. o godz, 12- tej

sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego
najwięcej dającemu t a gotówkę w firmie PE-PE-GEi
1.200 par pantofli

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

UCHWAŁA. Zarządza się w myśl Rozp Prez,
Rz, P. z dnia 6 marca 1928 r. o zapobieganiu upadło­
ści (Dz. U .Rz. P . nr. 27/28poz. 244) odroczenie wypłat
rzeźndka Ernesta Hoenlkiego w Pucku na czas od 23

marca 1932 r. do 23 czerwca 1932 r. Nadzorcą eądr:
wym nad przedsiębiorstwem dłużnika mianuje się Jó­
zefa BućLzisza kierownika biura komornika sądowe­
go w Pucku.

2 Nn 4/32.

Puck, dnia 23 marca 1932 r.

Sąd Grodzki.

UCHWAŁA, Zarządza się w myśl Rozp. Prez. Rz.

P. zdnia 6 marca 1928 r. o zapobieganiu upadłości
(Dz. U . Rz. P. nr, 27/28 poz. 244) odroczenie wypłat
kupca Franciszka Krzebietkiego w Pucku,na czaś od

17marca 1932r. do dnia 17 czerwca 1932r. Nadzorcą
sądowym nad przedsiębiorstwem dłużnika mianuje się
Franciszka Derca kierownika Komunalnej Kasy
Oszczędności powiatu morskiego Oddział w Pucku.

2 Nn 2/32. . . .

Puck, dnia 17 marca 1932 r.

Sąd Grodzki-fltel. 15~fW

2480

,,3 3oii 3Hforcfae4*
'Sn*, *

ogr. oalg*.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 30 marca 32 r. o goaz, 13-te; przed

ołu dniem sprzedawać będę przy ul. Śniadeckich 50

najwięcej dającemu za natychmiastową zaplata; 50
wałków kalld, 1 wałek płótna introligatorskiego.
2488)______ Łuczka, kom, sąd, w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W średę, dnia 30 marca 32 r. o godz. 12,30 po

południu sprzedawać będę przy ul. Chrobrego 21 naj­
więcej dającemu za natychmiastowa zapłata; 1 ma­
szynę do pisania ,,Torpedo". ~ 2487

Łuczka. kom, sąd. w Bydgoszczy,

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę, dnia 30 marca 32 r. o godz, 11,30 przed

południem sprzedawać będę przy ul. Plac Piastowski
11 najwięcej dającemu z.a natychmiastowa zapłatą: 1

Hzafonierkę. 2486

Łuczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W' środę dnia 30. I II . 32 r. o godz. 10,30 przed po­

łudniem sprzedawać będę przy u l . Sienkiewicza 36
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 bu­
fet, 2 biurka, i kredens. 2 fotele, 1 motor, i stół.

2485
Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

wimrsmwkulerski
GRUDZIĄDZ, Pańska 19.

Materjały pilr senne, druki, st'emple, bloki kasowe, introligatomia,
księgi handlowe, składowe i na zamówienia, papiery listowe,
kancelaryjne i pakowe różne, tektury białe, szare i żółte

Wielki wybór! Uprzejma i skora obsługa. Tanie ceny:

Najkorzystniejsze źródło zakupu dla wojska, urzędów ibiur prywatnych

Zawiadamiamy P.T. Publiczność, że z dniem 31 marca br.

IV BwdgOSMm oi*iitero"ii*
— ,—joę.pr zy ul.SdansSncJ

Prowadzić będziemy wyłącznie m aterjały pierwszorzędnycl)

Pod Gdynią Rusnja-Zagórze

parcele Siudów?.
6oom2iwięcejjuż odi.— zł. za metr kwadr.,
50parcel pod lasem i rzeką dla will i domków

letnich 2zł. za metr kwadratowy.

parcele rolne I ląisowe
SUar.m '1

na dogodnych warunkach n a

II. HIIS(HE, RUPIJA
snów. Plorslti

Realność fabryczna z siłą wodną idom dwrors

ski na sprzedaż łub do wydzierżawienia.

tani mr
w Gdańslcn

obokkinaU.T .

Niespodzianki świąteczne. Torebki damskie najtań*
ze. Tornistry szkolne od S:SOGdl. Teczki szkolne

.orkoweod5.— Gdl. Śniadanki i wszelkie arty*
uty szkolne. W alizki, wszelkiego rodzaju. Na*

I
szyjniki najnowsze.

mmbaiar przy Topfergasse, obok

-.T -- kinaU.r.
'

'.-r :-------- ~rr. '.s^xi

UCHWAŁA, Celem rozpatrzenia wniosku Broni­
sławy Nischke w Strzelnie o udzielenie odroczenia, wy­
płat wyznacza się termin na dzień 16 kwietnia 1932 r

godz. 10przed poi. pokójnr. 6. Na termin mogą przy­
być wierzyciele, celem udzielenia sądowi wyjaśnienia.
2 Nn 7/32.

Puck, dnia 18 marca 1932 r.

Sąd Gmdzki,

fpecjffilng magasnn

iedwmM, wełen

i materfmłów męsśkmłh
pod kierown. p . Adama H Tłustego
b. właściciela firmy ,,Czesanka"

i

Okazfa
Sprzedam korzystnie:
Sypialnię antyczną, styl Lu*

dw ka XV luksus., sypialkę
dębowa i orzechowa, szafy,
biełifniarki, łóżka, stoły, ka*

napy, fotele, zastawę stolo*

wą platerowaną, wirówki do

mleka, maszyno do prania
maszyny do szycia, rowery,

obrazy, zegary, patefony,
garderobę, obuw'ie męskie,
damskie . dziecięce oraz

w'iele innych rzeczy.

Sklep Okazyjny
Grudziądz, ul Narutowicza

15 (22|. 1860

awęll

awęl!

awe!!
tylko w nowoczesnej
Palarni kawy

ARACZ1WSSCS
TORUŃ 1979

Chełmińska przy Rynku.

Obiadu
Kolacje z dwu dań 1 z3,

fianlorowicz
Toruń, Szeroka. 20x0

Kupale
i w'ymieniam na kaszę:

Tatarkę, proso, jęczmień i

śrutuję wszelkie zboża. Ka*

szarnia, Toruń, św. Ducha

nr a,
**f-75

Masie
dobielizny z zapędem ręcz*
nym imotorowym dostarcza

na spłaty W alter Meschke,
Gdańsk,Langfuhr Brósener*

weg 1. 2255

Baczność!
Ceny zniżone do S0proc.

w Salonie Mód

,,Mrc*owiauka"
Wykonuję sukniekostiumy,

palta, żurnale francuskie.

TORUŃ,Jęczmienna z

I. ptr. 1663

3 pokoje
1kuchnia ładne,, słoneczne

z meblami odstąpię. Oferty
,,Dzień Porn." Toruń pod
2476.

Zgubiono
czarną torebkę. Znalazcę
prosi się o zwrot zawartości

za wynagrodzeniem. Adres

Poniatowskiego 1, III. ptr.
internat. Toruń. 2477

Zgubiono
wykaz osobisty na nazwi*

sko Zofja Szulist wydany
przez KomisarjatGeneralny
w Gdańsku unieważniam.

Mieszkanie
1pokój z kuchnią z nowe*

mi meblami zpowodu w'y*
jazdu sprzedam. Grudziądz
ul. Toruńska nr. 19, m . 14.

Kamienica
wr mieście Podgórzu k/To*

runią, bardzo dobrze utrzy*
mana, na sprzedaż na bar*
dzo korzystnych warunkach.
Cena według ugody. Zgłosz.
kierować do Komunalnej
Kasy Oszczędności miasta
Chełmży w Chełmży. 3434

od zt 1.80(1
począwszy poleca

'w
'

pierwszorzędnem
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze

FabryKa Piania

I IOMIEIFELS
Bydgoszcz

Śniadeckich 2
Gdańska 27

FHjes Grudziądz. Grobio-
w a 4t, Gdańsk.Kundecasae
12. 143

REPERTUAR

TEITBO TBWinKH
W środę, dnia 30 bm,

O godz. 30*tcj
iHuHaaPBilla'

(Królewski Film)
Farsa w 3 akt. Arnolda

i Bacha.

W czwartek, dn. 31 bat.
o godz. 2o*tej
oPanna

Pfaliczcwslca"
Komedja w 3 akt,

G. Zapoisk!ej.

W piątek, dnia r. IV .

o godz. zo*tej

. Hulla di Balia'
(Królewski Film)

Farsa w?3akt F.Arno!*

da i E. Bacha.

W sobotę, dniaaIV.

o godz. aó*tej

. :Panna
^aiiceeifika'1

Komedja w 3 akt G.

Zapolskiej.
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Z ostatniejc fiirili

,,Gdańsk w potrzebie"
Nieuczciwa propagaiida polifgczna

Niemieoko-gdańska prasa zarzuca prą­
cie polsk'e-j często, że rzekomo niedobrze

atomtu-je opi-nję publiczną o Gdańsku i

sprawach gdańskich. W rzeczywistość: o

istotny interes Gdańska najmniej dba chy
ba prasa niemiecka, która informuje świat

zupełnie kłam liw 'e o stosunkach połsho-
gdańskich. Mamy tu jeden z wielu przy­
kładów przed sobą:

Pod tytułem ,DanizSg in N ot" dzieranilk

niemiecki t,Dresdrer Nachrichłen" ogłasza
artykuł, który przepełń'ony jest skandali-

OEaiesni kłam stwam i, byle tylko osiągnąć cel

tj. podjudzić niemiecką opinję przeciw Pol

see i Polakom, Pismo niemieckie opowia­
d'a baj'kę, że nieruchomości, mająt'ki

'

domy
ua terenie W . M . Gdańska, sprzedawane
na licytacjach lub w procedurze upadłościio
wef, nabywane są przez Polaków. Autor

artykułu przedstawia sytuację tak, jak gdy
by Polacy wykupili już */* wszystkich tere­
nów i nieruchomości w Gdańsku, Niemcy
tymczasem nic nie pomagają tym biednym
gdańszczanom, którzy przypatrywać się mu

%zą w przygnębieniu, jak Polak wykupuje
cichaczem w ten spo'só'b Gdańsk.

Niema chyba bezczelniejszego kłam -

ttw a niż to najnowsze kłamstwo niemiec­
kie, Wiadomo, że władze gdańskie wydały
specjalną ustawę o nabywamlu nieruchomo

śd, na podstawie której Polakom utrudnia

się specjalnie przewłaszczenia. Znamy
mnóstwo przykładów, że polscy nabywcy
nie uzyskali mimo wielkich starań prze­
właszczenia rra nabytą nieruchomość czy
konsens. Osiedlanie się masowe Polaków

i wykupywanie przez nich nieruchomości

gdańskich jest notoryczną bajką, w którą
chyba w Dreźnie, Berlinie i Monachi-u'm 'U­
wierzyć mogą ludzie nie orien-tujący się w

stosunkach gdańskich.
Ale w drugiej części tego artykułu pi­

smo niemieckie pozwała soB'ie jeszcze, na

dalszą nieprawdę, pisząc, że polskie kole­
je udzielają Polakom ua liniach, wiodących
do Gdyni, specjalne przywileje i ulgi taryfo
w e, podczas gdy na pols-kich kolejach, wio

dących do portu gdańskiego, niema żad­
nych ulg an-i podobnych ułatwień. Na pod­
staw-ie tego oczyw'-stego kłamstwa stwier

dz,a d-ziennik drezdeńs-ki łamanie tra kta­
tów przeiz Polskę, Wynika z lego rzeko­
mo stagnacja po-rtu gdańskiego i bezrobo-

Mnita

Wwniar Dodatku
doc3BOSi**wtf*fc* a p r z e ­

czenie W. A.
W pewnym konkretnymi wypadku komisja

szacunkowa wysunęła wątpliwości, któro wy­
kraczały poza zawarto w wezwaniu do płatni­
ka, w sprawie dowodów usuwających wątpli­
wości co do zeznania.

W myśl art. 62 ust. o podatku dochodo­
wym, władza skarbowa winna była podać te

wątpliwości do wiadomości płatnika — o ile

nie wpadł on w zaocznośó- z żądaniem w yja­
śnienia ich. W ten sposób umożliwia się płat­
nikowi o'bronę swych praw . A rt. 62 zabezpie.
cza płatnikom prawo obrony.

Prawo takie byłoby naruszone, gdyby wy­
starczało wezwanie płatnika do udzielania wy'­
jaśnień praktycznych i uznanie odpowiedzi za

niewystarczającą z uwagi na inne okoliczności

faktyczne, co do których nie żądano od płatni­
k a wcale wyjaśnień.

Wobec uchybienia w tym kierunku N. T . A .

uchylił zaskarżone orzeczenie władzy skarbo­
wej.

Zaznaczyć należy, żc często się zdarza, iż

władze skarbowe wymierzają podatek docho­
dowy niezgodnie z zeznaniem płatnika, pomi­
mo, że nie zgłosiły żadnych wątpliwości co do

jego zeznania.

cie. A rtykuł 'kończy się za-pytaniem:
,,Czy Biały Orzeł istotn'e ma osiąść na du­
mnym kościele marjackhn bez w alki'?

Zarzut o specj-alnych ulgach n,a kolejach
do Gdyn-i przec-iwko Gdańs-kowi i jego in-te

resom jest zmyśl-ony od początku ćto koń­
ca, Pol-ska taryfa kolejowa przewi-duje rów

ne ulgi i przywileje na wszystkich linjach,
wiodących do portów polskich Gdańsk i

Gdynia bez róż-ni-cy.

Kłamstwa tego rodzaju wymyślane są
jednak system-atyczn-ie w tym celu, aby fał

szywie informować ,0pin-ję publiczną w Rze

szy i sztucznie po-diburzać ją przeciwko Pol

sce i Polakom. Pod-obnie bowiem jak ,,Dre
sd-ner Nacbrichten" piszą dziesiątki i setki

i-nn-ych dzienników niemieckich. T ak poj­
mują Nemcy i ich prasa konie-c-zności roz­
brojenia moralnego w odniesi-eniu do Pol­
ski.

W okresie zasiewów wiosennych

Z chwilą rozpoczęcia wiosny ożywił się ruch na polach. Długicmi szeregami ciągną za

traktorami pługi, siewniki i brony rzucając w żyzną ziemię ziarno przyszłych żniw.

Hrwawg napad bandpckl w Zgierza
w domu kancelarii notfarialnef

Łódź, 30. 3, (PAT). Wczoraj o go-dz, 3

po poł. przybył do kancelari'i notarjusaa
Kuleszy w Zgi-erzu m.eszkaniec wsi Sokol­
ni'ki powiatu łęczyckiego, Mackiew'icz ce­
lem sporządzenia aktu notarialnego kupn-a
domu w Zgierzu, Mackiewicza śledzili w -

do-czaie nieznani ba-n-dyc-i, którzy wie-dzieli

że posada on przy sob e w-iększą sumę ple
nsiędzy. Gdy Mackiewicz znalazł się w

klatese schodowej domu, w któ-rym mieści

się kancelari-a notarjus-z-a, podbiegło do nie

go kiilk-u oso-b-niików, d-ają-c szereg s-trzałów

rewolwerowych. Mackiewicz padł trupem
na miej-scu. Z zez-n-ań notarjusza Kules-zy
wyni-ka, że Mackiewicz powinien mieć przy
sobie 75.000 zł. Podobno Mac-kiewicz w u

biegłym ro(ku wygrał dołarówkę, na którą
padło 40.000 dolarów. Do-ch-o-d-zeń'a p oli­
cyjne w toiku,

Bankier Quinio zdeiraudowal
10 milionów zl.

(u) Warszawa — 30. 3. (Teł. w ł.) . W dalszym
ciągu, w iado mości o defraudacjach bankiera

Quinto dow iadujem y się, żc suma zćlefraudowa-

nych przez niego pieniędzy sięga 10 miljonów zł.

Cała afera finansowa była przygotowywana od

3 la t. Quinto zdefraudowane sumy lokował przez
swoją sekretarkę i kochankę w bankach szwaj­
carskich.

Do kancelarji prokuratora zgłoąiło się dotych­
czas 150 osób poszkodowanych. W n ajbliższym
czasie spodziewa ne są dalsze aresztowania wśród
członków rodziny bankiera. Zachow a nie samego
bankiera w więzieniu jest wysoce oburzające.
Jest on pełen humoru, pewny dobrej lokaty zde-

fraudowanych sum.

Uwieziona we własnym domu

Dzilsi stfraflf w Sagtęfein
ostfram teifiarwfhslsieii!

Praga, 30. 3. (PAT). W zagłę-biu węglo
wem Mo-st wybuchł z powod-u zwohuen.a

częśe' górni(ków z pracy dziki st-rajk, który
o bjął kil'kan-aście ko-palń. L-iczba straj'ku'
jących dochodzi do 16,000 osób. W zw-iąz­
ku z tem oraz z istniejącym zatarg'em mię
dzy związkami za-wo-ckwenn a właścciek
m- k-opalń w zagłębiu Osirawsko-Karwiń-

skiem, sytuacja w przemyśle węglowym
staję się bardzo poważna i mówi się nawet

o możl-iwo-ści straj'ku generalnego węgl-o­
wego,

8*ryr-Sfr*a prz(ggocS

(o) Warszawa, 30. 3, Znana literatka, se

kretarka warszaws-kieg-o Pen-Klubu, Stella

Olgierd, zaangażowała do swego mająt-ku
na stanowis-ko administratora n-iejakiego
Władysława Puławskiego, który przedsta­
wił się jako rotmistrz rezerwy 1-go pułku
szwoleżerów i btóry o-bjął posadę po zł-o

żeniu 1.600 zł. kaucji. P -rzybywiszy do ma­
jąt-ku Puławs'ki zaczął wyprzedawać za

Dżuma w Paranie
Buenos Aires, 30. 3 . (PAT), Pom'mo

j-ak naj-dalej idących środ'ków o-strotreoścsi,
zastosowanych przez władze sanitarne wy

darzyło się w o-s-tatnim czasie w prowincji
Kordoba kilka wypadków dżumy gruczołu
wej, która zaalarm-owała llud'no-ść. Szp ta­
le i domy prywatne, w których znajdu-ją się
chorzy zostały iz polecenia władz zamkmę
te.

Przufera poraflca
,,6arbaniiK w Czechach

Praga, 30. 3. (PAT). Po remisie, wyprą
oowanym przez Garbara'ę w pierwszym
dniu świąt wielkanocnych z dru-żyną nie­
miec(ką D. S. G . w Cieszynie, mistrz Polski

doznał przykrej porażki! w Brnie, przegry
wając z Zidenit'ama 1:3 (Q:3).

Iragcdfa ftochasihów
Paryż — 30. 3 . (PAT). Donoszą z Kicel o as.-

mobójstwie, popełnionem. w jednej z will ne gre-
ni er między Francją a księstwem Monaco przee
księcia Ben Ayad Sadiga i panią Martenson, żo­
nę byłego attache poselstwa fińskiego. Służba,
która przybiegła na odgłos strzałów, znalazła pa­
nią Martenson martwą. Księcia przewieziono de

szpitala, gdzie stwierdzono, że ma raną w okoli

cy serca. Przyczyną tragicznego krokn była n i*

możność uzyskania przez panią Martenami TO%'

wodu.

Sesia Pomorskiego
Sefmfilcii W ofew .

Tegoroczna sesja Pomorskiego Sejm iku

Wojewódzkiego obradować będzie w Torach.

w nadchodzący czwartek 31 bm. w sali posłe
dzcń Rady Miejskiej.

Wybory do Pomorskiego Sejmiku Woje­
wódzkiego odbędą się w czerwcu br.

a zsasssacg Sitiera-tiSżi

bezcen wszystkie ruchomości. G-dy na miej
sce przybyła właścicielka, administrator

zamknął ją w pokoju, podobnie ja-k już po

przedni-o więził jej siostrę, Dokonawszy
dzieł-a zniszczenia i zrujnowawszy majątek
oszust z-nlikł, Jak się okazało, natu-ralnie

Puławski rotmistrzem w ża-dnym pułku
szwoleże-rów ni-gdy nie był.

Wisła

nic grozi powodzią
W ubiegłą niedzielę — o czem już dono­

siliśmy we wczorajszym wydaniu — Wisła poc:
Toruniem ruszyła. Lody spłynęły na cale.

przestrzeni aż do Włocławka. Aż do ujści
na całej przestrzeni Pomorza Wisła wolna jer,
od lodu, płynie jedynie pojedyncza kra.

Jak się dowiadujemy, Wisła w tym rok

ruszyła zupełnie spokojnie i dotychczas n-

grozi żadnemi niespodziankami. N ie nale,
się też spodziewać wylewu, lody bowiem sp,

wają spokojnie.
"

Wczorajszej nocy poziom wody w Wiś! |
pod Toruniem obniżył się nieco. Należy s: |
spodziewać, że w dalszym ciągu W isła będz
opadać.

Przy reumatyzmie i podagr
należy nie-zwłocznie zastosować od lat wy

bowane tabletki Togal. Gdy inne środki '

wiodły, nawet w chronicznych, zas-tarzo-I

wypadkach osiągn-ięto przy zastosowaniu

galu, nads-podziewanie dobre rezultaty,

gal nietylko uśmierza tiajsroższe bóle, 1

zwalcza w zarodku te niedomagania. Tc

wstrzymuje nagro-madzenie się kwasu moc

wego. Nieszkodliwy dla serca, żołądka i

nych organów. W c wszys-tkich aptekach. C

nazł2.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 'I%I%I
Rea. odpowiedzialny na Bvdqoszc ? Józef Dcbrostańskt Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrociaw, Józef Dąbrowski

Inowrocław ul. Poznańska ÓS
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach. Rynek 10111,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawntctwot ,,Dz eń Pomorski'1, . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska'

,,Dzień Grudziądzki". ,,Dzteń Kaszubski
,,Dzień KufawsKi"

Nakiadem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

Atoorsei sT Be- 8'Bt m i o s i c i c a s iw wynoast

meksoedycji miejscowych agencjach. . . . . . . . . . .

z odnoszeniem do dom u w Toruniu * p * * . ** * ** *zt
rzez pocztę z odnoszeniem . . .

* . * ** a* * * d.S5 ZJ
ood opaską . . .. . . . ... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . ^

w Gdańsku przez pocztą . . 2*50 gd przez chłopca. , ,. * 2.-30zc
lodbieraniem w administracji wprost gd 2.zagranicą 4gd. .z* **
W razie w ypadków , s pow o do w anych siłą wyższą (np, przeszkody w ZB-
kladziż strajki). Administracja nie o dpowUda za niedostarczenie ptsraa

P R E N U M E R A T A. . DNIA K UJAWSKIEGO" miesięczni*wadmini'

stracji 2.70 zł - na pocztach jui z odnoszeniem kwartalnlo9,Ir m

miesfącznie 3,09zł

O g ł05* e n l a : wiersz milim. nastronie 7-?araowej . . 0,257.1
w taksie pf*rwsse; stronie. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . 1.50 zt

na osuwał . trseclej stronie 1 zł - w teksie .

-

. 0,60 zł

Drobna szs słono !S gr. pierwsze ' iłowo podwójnie,
Dis eoaw*fcu)eerch pracy inekrologi 25\ zniżki, komunikaty 50 gr.

ZasfleueatN skomplikowane iz zastrzeżeniem miejsca 2CJ nadwyżki
W Ódaoeku sc wlarsse m /m na stronie7-łamowej. . . . . . . . . . . . . . .15 fen.

* m * *
, 50 fen

Drobna sa słowo 5 fen, - tytuł o w e. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .10 fen

Prsyt a d o w e m łclgganiu należnoici rabat upada.Dlawszalkich spraw

spornychwlażciwa s g Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.










